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Defilada na Placu Czerwonym w Moskwie 
w36 rocznicę Rewolucji Październikowej

MOSKWA (PAP). Agencja TASS donosi, że z okazji XXXVI rocznicy 
Wielkiej Październikowej Rewolucji Socjalistycznej odbyła się na Pla­
cu Czerwonym w Moskwie dnia 7 listopada br. defilada oddziałów garni­
zonu moskiewskiego.

Przyjęcie 
w ambasadzie ZSRR 
w Warszawie

WARSZAWA. W dniu 7 bm. am­
basador ZSRR w Polsce G. Popow 
wydał przyjęcie z okazji 36 rocznicy 
Wielkiej Październikowej Rewolucji 
Socjalistycznej.

Na przyjęcie przybył przewodni­
czący KC PZPR Prezes Rady Mini­
strów Bolesław Bierut oraz 
kowie Biura Politycznego KC 
członkowie Rady Państwa z 
wodniczącym Rady Państwa 
Sandrem Zawadzkim na czele, 
kowie Rządu, członkowie KC 
generalicja, przedstawiciele naczel­
nych władz stronnictw politycznych, 
Związków Zawodowych i organiza­
cji społecznych, przedstawiciele 
świata naukowego i kulturalnego 
oraz przodownicy pracy.

Na przyjęciu obecna była radziec­
ka delegacja Wszechzwiązkowego 
Towarzystwa Łączności Kulturalnej 
z Zagranicą — WOKS, przybyła do 
Polski na uroczystości Miesiąca Po­
głębienia Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej z zastępcą ministra kultury 
ZSRR W. Stoletowem na czele, kie­
rownictwo i artyści bawiącego w 
Polsce zespołu teatru E. Wachtango- 
wa jak również kierownictwo gosz­
czącej w Polsce drużyny piłkarskiej 
„Spartaka".

W przyjęciu wzięli udział przed­
stawiciele korpusu dyplomatycznego.

Przyjęcie upłynęło w niezwykle 
serdecznym nastroju.

człon- 
PZPR, 
Prze- 
Alek- 
człon- 
PZPR,

Od samego rana tłumy zapełniły 
odświętnie przybrane ulice i place 
Moskwy. Pod dźwięki orkiestr, z 
pieśniami, sztandarami 1 kwiatami 
kierowali się mieszkańcy Moskwy ku 
centrum miasta, ku Czerwonemu 
Placowi.' Tu na olbrzymich transpa­
rentach zdobiących gmachy naprze­
ciwko murów kremlowskich widnie­
ją słowa hasła Komitetu Centralne­
go Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego: „Niech żyje wielki 
Związek Socjalistycznych Republik 
Radzieckich — twierdza przyjaźni i 
chwały narodów naszego kraju, nie­
zwyciężona ostoja pokoju na całym 
ś wiecie!"

Na trybunach wznoszących się 
wzdłuż murów kremlowskich zaję­
li miejsca liczni goście — przodow­
nicy pracy przemysłu moskiewskie­
go, uczeni, pisarze, deputowani do 
rad najwyższych ZSRR i republik

związkowych, ministrowie, oficero­
wie i generałowie Armii Radziec­
kiej, przodownicy rolnictwa. Obecne 
są też dziesiątki delegacji zagranicz­
nych.

Obecni są także członkowie kor­
pusu dyplomatycznego 1 attaches 
wojskowi.

Na kilka minut przed rozpoczę­
ciem defilady na trybunę mauzoleum 
wchodzą G. M. Maienkow, W. M. 
Molotow, N. S. Chruszczów, K. J. 
Woroszyłow, L. M. Kaganowicz, A. 
I. Mikojan, N. Z. Saburow, M. G. 
Pierwuehin, sekretarze KC KPZR 
marszałkowie 1 admirałowie. Zebra­
ni serdecznie witali wchodzących n» 
trybunę przywódców Partii Komu­
nistycznej i Rządu Radzieckiego.

Defiladę wojskową odebrał Mini­
ster Obrony ZSRR Marszałek Zwią­
zku Radzieckiego N. A. Bułganin w 
towarzystwie dowódcy 
moskiewskiego, generała 
Moskalenki, marszałek 
przejechał przed frontem
wojskowych, złożył żołnierzom i o- 
ficerom życzenia z okazji święta re­
wolucji, a następnie wygłosił prze­
mówienie z trybuny mauzoleum.

Defilada rozpoczęła się od trady­
cyjnego przemarszu słuchaczy naj­
starszej radzieckiej wyższej uczelni 
wojskowej — Akademii Im. Frunze- 
go z jej szefem, Bohaterem Związku 
Radzieckiego generał-pułkownikiem 
A. Zadowem na czele. Za nimi ma­
szerują przed mauzoleum słuchacze 
innych wyższych uczelni wojskowych 
— artylerzyści, czołgiści, inżyniero­
wie i inni. Na Plac Czerwony wkra­
czają marynarze. Powiewa na wie­
trze białobłękitny sztandar radziec­
kiej marynarki wojennej, czuwają­
cej bacznie na straży morskich gra­
nic państwa radzieckiego.

Za nimi defilują uczniowi* szkoły
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Referat B. Bieruta 
na taśmie dźwiękowej 
Polskiego Radia

Dnia 8 listopada o godz. 15.00 
programie I na fali 1322 m oraz
poniedziałek dnia 9 listopada o godz. 
19.00 w programie II na fali 407 m 
Polskie Radio odtworzy z taśmy 
dźwiękowej obszerne fragmenty wy­
głoszonego na IX Plenum KC PZPR 
referatu przewodniczącego KC PZPR 
Bolesława Bieruta pt. „Zadania Par­
tii w walce o szybsze podniesienie 
stopy życiowej mas pracujących w 
obecnym okresie budownictwa so­
cjalistycznego".

a warstwy pośrednie
LEON CHAJN 

Sekretarz Generalny 
Centralnego Komitetu Stronnictwa Demokratycznego

Uroczysta akademia w Warszawie Ludność Warszawy 
złożyła życzenia 
w ambasadzie ZSRR

WARSZAWA (PAP) 7 bm., w dniu 
36 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej ambasa­
dor ZSRR G. Popow przyjmował w 
ambasadzie ZSRR w Warszawie ży­
czenia składane przez społeczeństwo 
stolicy.

Pierwsi życzenia złożyli: przed­
stawiciele Rządu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej w osobach — 
Wiceprezesa Rady Ministrów J. 
Cyrankiewicza, ministra spraw za­
granicznych St Skrzeszewskiego i 
szefa Urzędu Rady Ministrów mi­
nistra K. Mijała, przedstawiciele 
Rady Państwa, Komitetu Central­
nego Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej oraz przedstawiciel* 
władz naczelnych stronnictw poli­
tycznych, organizacji społecznych 
i instytucji centralnych.

6 bm. w przeddzień 36 rocznicy 
Wielkiej Październikowej Rewolucji 
Socjalistycznej — odbyła się w sali 
Teatru Polskiego w Warszawie uro­
czy sta^akademia zorganizowana przez 
Komitet Centralny Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej.

Na zdjęciu: Przewodniczący Rady 
Państwa Aleksander Zawadzki za­
gaja akademię dla uczczenia 36 ro­
cznicy Wielkiej Rewolucji Paździer­
nikowej. Foto — CAF

Depesza CK Stronnictwa Demokratycznego
do Komitetu Centralnego KPZR

Do 
Komitetu Centralnego Komunistycznej Partii 

Związku Radzieckiego

Nowe nommacje
WARSZAWA (PAP). Prezes Ra­

dy Ministrów mianował ob. Franci­
szka Lewandowskiego podsekreta­
rzem stanu w Ministerstwie Przemy­
ślu Lekkiego.

^SWiATA
* PEKIN. W Pekinie rozpoczęła się 

U ogólnochińska konferencja pionierów. 
W konferencji bierze udział ponad 300 
kierown ków i pracowników organizacji 
pionierskich^ które liczą obecnie 7 milio­
nów członków.

* NOWY JORK. Zyski amerykańskich 
840 koncernów przemysłowych 1 handlo­
wych wynosiły w III kwartale br. — po 
zapłaceniu podatków — 1.463 miliony do­
larów, czyli o 21 proc, więcej niż w III 
kwartale 1952 roku.

W 36 rocznicę Wielkiej Październikowej Rewolncjl Socjalistycznej 
przesyłamy Wam gorące pozdrowienia I życzenia dalszych wspaniałych 
zwycięstw na drodze budownictwa komunizmu.

Wzrost potęgi Związku Radzieckiego, któremu naród polski zawdzięcza 
dwukrotne w historii wyzwolenie spod obcego jarzma, jest dla Polski w 
obliczu imperialistycznych knowań gwarancją jej bezpieczeństwa 1 nie­
zawisłości.

Prawda Wielkiego Października ucieleśniona w gigantycznych osiągnię­
ciach Związku Radzieckiego stanowi dla narodu polskiego, zjednoczonego 
we Froncie Narodowym, porywający wzór I pomoc w walce o wzrost 
dobrobytu i lepsze jutro naszej ojczyzny.

Warstwy pośrednie w Polsce, patrząc z podziwem na wspaniały roz­
wój Związku Radzieckiego widzą, że ustrój socjalistyczny odwrócił od 
nich widmo ruiny, jakie ciążyło nad nimi w ustroju kapitalistycznym 
i otworzył drogę twórczego ich udziału w życiu całego narodu.

W Święto Zwycięstwa Październikowego przesyłamy wyrazy gorącej 
wdzięczności za pomoc, jaką okazujecie nam na drodze naszego socja­
listycznego budownictwa i zapewniamy Was, że będziemy nieustannie 
rozwijali i umacniali braterską przyjaźń między naszymi narodami dla 
dalszego rozwoju naszych krajów i pokoju na całym świecle.

CENTRALNY KOMITET STRONNICTWA DEMOKRATYCZNEGO

PRZED 36 laty działa słynnego krążownika „AURORA", którym 
towarzyszył zwycięski szturm robotników 1 żołnierzy Piotrogro- 
du na Pałac Zimowy — obwieściły całemu światu zapoczątko­

wanie nowej epoki w historii świat* — epoki panowania nowej 
klasy, zapoczątkowania budowy państwa socjalistycznego.

Grom Wielkiej Październikowej Rewolucji Socjalistycznej odbił aię 
potężnym echem w świadomości najbardziej postępowej klasy społecz­
nej — w świadomości klasy robotniczej całego świata.

W okresie poprzedzającym Rewolucję Październikową było Już ■wiele 
dowodów, że klasa robotnicza umie 1 chce bló się o zdobycie władzy.

Dopiero jednak zwycięstwo Października stało się wymownym świa­
dectwem, że klasa robotnicza potrafi nie tylko bló się • władzę, ni* 
tylko zdobyć władzę, ale także utrzymać tę władzę, zlikwidować kapi­
talizm, zapewnić ludowi wolność, otworzyć drogę do nowego i lep­
szego żyda.

Wbrew zaciekłemu oporowi wrogów zewnętrznych i wewnętrznych 
klasa robotnicza dowiodła, że będąc u steru władzy potrafi ona b e s 
burżuazji 1 przeciw burżuazjl dobrze rządzić państwem, kierować 
gospodarką narodową, budować I zbudować socjalizm.

Socjalizm, o którym w ciągu stuleci marzyły największe umysły 
ludzkości, w wyniku zwycięstwa Rewolucji Październikowej stał się 
rzeczywistością, przybrał konkretne kształty. Rewolucja Październi­
kowa wykazała naocznie, że wiek kapitalizmu dobiega końca — stała 
się ona przekonywającym przykładem ogromu siły socjalistycznego sy­
stemu, Jego wyższości nad systemem kapitalistycznym.

IDEE rewolucyjne, które zatriumfowały dzięki zwycięstwu Wielkiego 
Października, przeniknęły do świadomości mas pracujących całego 
świata, stając się gigantyczną, przeobrażającą siłą materialną.

Proces przenikania rewolucyjnych idei Października do świadomośd 
warstw pośrednich, tj. tych warstw, które ze względu na swe poło­
żenie ekonomiczne zajmują miejsce między proletariatem a klasą kapi­
talistów, a więc drobnej miejskiej burżuazjl, inteligencji, rzemiosła — 
a przede wszystkim chłopstwa dokonywał się znacznie wolniej, na­
trafiając na znaczne przeszkody 1 poważny opór. A wszak pamiętajmy, 
że teoretycy 1 przywódcy ruchu robotniczego przywiązują zawsze ol­
brzymią wagę do zagadnienia zdobyda warstw pośrednich dla sprawy 
proletariatu.

Waga tych warstw jest określona dwom* czynnikami) po pierwsze 
ilościowym dężarem gatunkowym, jaki stanowią one w każdym 
współczesnym państwie i po drugie rolą, jaką one odgrywają Jako re­
zerwa, z której burżuazja czerpie swe siły do walki z proletariatem. 
Warstwy pośrednie wbrew własnym interesom w warunkach kapita­
lizmu przeważnie stanowią rezerwę burżuazjl.

Doświadczenia historyczne wskazują, że wielkie bitwy rewoineyjne 
w latach 1848, w okresie Komuny Paryskiej we Francji, w roku 1905 
w Rosji doznały klęski między innymi, w poważnym stopniu wskutek 
braku sympatii 1 poparcia ze strony warstw pośrednich, a w szczegól- 
nośd chłopstwa.

„Proletariat nie może nawet poważnie marzyć o zdobyciu władzy_
pisał w 1923 roku Stalin — Jeżeli warstwy te nie są przynajmniej zne­
utralizowane, Jeżeli warstwy te nie zdążyły Jeszcze oderwać się od kla­
sy kapitalistów, Jeżeli wciąż jeszcze stanowią w swej masie armię ka­
pitału".

Mimo że burżuazja udska i wyzyskuje warstwy pośrednie nie mniej, 
a nieraz jeszcze bardziej niż klasę robotniczą — nie są one jednak 
zdolne do samodzielnej walki o swe wyzwolenie. Jedynie proletariat 
dzięki roli ekonomicznej, którą odgrywa w wielkiej produkcji, powo­
łany Jest do roli wodza wszystkich mas pracujących i wyzyskiwanych.

Walka o rezerwę, o zdobycie klas pośrednich toczy się między klasą 
kapitalistów a klasą robotniczą — toczy się między ideologią burżu- 
azyjną a •cjaiistyczną — gdyż w naszych czasach innej ideologii nie 
ma i tam, gdzie nie ma pierwszej, przychodzi druga i na odwrót.

BUR2UAZJA w walce o zdobycie warstw pośrednich sięga do naj­
rozmaitszej broni: oszustwa, zakłamania, zohydzania, podstępu, 
gwałtu i terroru.

Karol Marks w swojej pracy pod tytułem „Walki klasowe we Francji 
od 1848 r. do 1850 r.“ opisuje z właściwą sobie swadą i wnikliwością 
manewr oraz oszustwo francuskiej burżuazji w stosunku do warstw 

ten sposób zostały rzucone do walki z proleta- 

czerwcowych ni* walczył bardziej fanatyczni* 1 a —__ ___ j .

pośrednich, które w 
rlatem: 

„Nikt w dniach
o ocalenie własności 1 przywrócenie kredytu niż paryscy drobno-*

'B (dokończenie na sty. Z)
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mieszczanie — właściciele kawiarni i 
restauracji, marchands de vins (wła­
ściciele winiarni) drobni kupcy, kra­
marze, rzemieślnicy itd. Sklepik zer­
wał się i pomaszerował przeciw ba­
rykadom, aby przywrócić ruch, któ­
ry z ulicy prowadził do sklepiku. 
Ale za barykadami stali klienci i 
dłużnicy, a przed nimi wierzyciele 
sklepiku. I gdy barykady zostały 
zburzone, a robotnicy zmiażdżeni 
i gdy sklepikarze, upojeni . zwy­
cięstwem, rzucili się z powrotem 
do swych sklepów, znaleźli drzwi 
zabarykadowane przez zbawcę włas­
ności, urzędowego agenta kredytu, 
który im przedstawił groźne zawia­
domienie: zaległy weksel! Zaległe 
komorne! Zaległa obligacja! Prze- 
padł sklepikarz!

Ocalenie własności! Ale 
dom, w którym mieszkali, nie był 
ich własnością; Iklep, którego strze­
gli, nie był ich własnością; towary, 
którymi handlowali, nie były ich 
własnością. Ani ich przedsiębiorstwo, 
ani talerze, z których jedli, ani łóżko, 
na którym spali, nie należały już do 
nich. Właśnie przeciw nim samym 
trzeba było ratować tę włas­
ność dla właściciela domu, który 
go odnajął, dla bankiera, który dy­
skontował weksel, dla kapitalisty, 
który pożyczał gotówkę, dla fabry­
kanta, który powierzył tym krama­
rzom towary do sprzedania, dla wiel­
kiego kupca, który dał rzemieślni­
kom surowce"™

.Drobnomieszczanle spostrzegli z 
przerażeniem, że bez oporu oddali 
•ię w ręce swych wierzycieli wsku­
tek tego, że rozgromili robotników"...

„...I ch nominalną włas­
ność pozostawiono w spokoju tak 
długo, dopóki trzeba było pędzić ich 
na plac boju w imię własności. 
Teraz po uregulowaniu wielkiej 
sprawy z proletariatem można było 
też uregulować drobne rachunki ze 
sklepikarzem"...

I mimo że zawsze przepadał 
„sklepikarz" — udawało się burżu­
azji wykorzystywać warstwy pośred­
nie dla swych egoistycznych, klaso­
wych celów i najczęściej do walki z 
klasą robotniczą.

IDEE Rewolucji Październikowej 
usiłowano zohydzić narodom przez 

zatajenie prawdy 1 szerzenie 
kłamstw. Prawdę Października wy-

czuwał swym Instynktem klasowym 
robotnik — natomiast warstwy po­
średnie były podatne na kłamstwa 
burżuazji szerzone o Związku Ra­
dzieckim. Kiedy angielski robotnik 
odmawiał załadunku broni, przezna­
czonej dla zdławienia młodej repu­
bliki radzieckiej — angielski mie­
szczuch wierzył w „proroczą" wizję 
nakreśloną przez Churchilla;

„Niechaj bolszewicy wyrzekną się 
komunizmu... Jeśli tego nie uczynią, 
nic nie zdoła uratować od zagłady 
miast i wsi Rosji, ani też jej aparatu 
gospodarczego i naukowego".

Niemiecki restaurator widział już 
siebie, sprzedającego piwo na Ukra­
inie, gdy słuchał słów Ludendorffa:

„Musimy uzbroić i przeszkolić 100 
tysięcy żołnierzy. Niech tylko do­
wódca naczelny Foch stanie się na­
prawdę dęwódcą naczelnym, a w 
dwa miesiące Moskwa i Sowiety 
znikną bez śladu".

Gdy składający się z warszawskich 
robotników rewolucyjny czerwony 
pułk Warszawy, biorący udział po 
stronie Październikowej Rewolucji 
śpiewał w okopach:
„Nie obcych ludów syn — nasz wróg, 
Czy padły, czy zwycięzca, 
Lecz wrogiem nam od głów do 

nóg — 
I ich 1 nasz ciemiężca!
Nie otumanią słowa mas 
Z pałacu czy z ambony, 
Przewodni znak roboczych mas 
Toć sztandar nasz czerwony!"

— polski rzemieślnik wychowany 
w kulcie dla sztucznie tworzonej 1 
świadomie fałszowanej legendy Pił­
sudskiego wierzył słowom wypowie­
dzianym 9 lutego 1920 r. do kores­
pondenta „Times‘a":

„Bolszewicy oznajmiają głośno 1 
szeroko, że system ich jest niezwy­
ciężony, lecz pojęcia wyrażane ich 
słowami, nie mają realnej podstawy. 
Całość jest pustą skorupą, mającą 
twardą powierzchnię, ale wewnątrz 
nic nie zawierającą".

W ten sposób Piłsudski dawał wy­
raz pobożnym życzeniom polskiej 
burżuazji, opartym na... realnej pod­
stawie.

Warstwy pośrednie prowadzone na 
pasku kłamliwej i szkalującej pro­
pagandy kapitalistycznej odnosiły się 
do haseł i programu Rewolucji Pa­
ździernikowej niechętnie i nieufnie.

Defilada na Placu Czerwonym
wielkich Chin 1 krajów demokracji 
ludowej, wysłanników ludu pracu­
jącego Anglii, Włoch, Francji, Kana­
dy, Austrii, Szwecji, krajów Amery­
ki Łacińskiej, Afryki, Azji.

Mieszkańcy Moskwy niosą portre­
ty przewodniczącego centralnego 
rządu ludowego Chińskiej Republiki 
Ludowej — Mao Tse-Tunga, pre­
miera państwowej rady administra­
cyjnej centralnego rządu ludowego 
Chińskiej Republiki Ludowej — Czou 
En-Lala, sekretarza KC Komunisty­
cznej Partii Chin — Lu Szao-Tsi 1 
zastępcy przewodniczącego central­
nego rządu ludowego Chińskiej Re­
publiki Ludowej — Czu Teh.

Nad pochodem widnieją portrety 
Prezesa Rady Ministrów Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej — Bole­
sława Bieruta, Pr^wodniczącego 
Rady Państwa Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej — Aleksandra Za­
wadzkiego oraz portrety przywód­
ców krajów demokracji ludowej.

W pochodzie niesione są również 
portrety sekretarza generalnego 
francuskiej partii komunistycznej 
Maurice Thoreza, sekretarza gene­
ralnego KC włoskiej partii komuni­
stycznej Palmiro Togliatti‘ego, prze­
wodniczącego narodowego komitetu 
komunistycznej partii USA — Wi­
liama Fostera, sekretarza generalne­
go KC komunistycznej partii Hisz­
panii — Dolores Ibarruri, sekretarza 
generalnego komunistycznej partii 
Wielkiej Brytanii — Harry Pollitta, 
prezydenta Vietnamskiej Republiki 
Demokratycznej Ho Szi Mina, sekre­
tarza generalnego KC komunistycz­
nej partii Indii — Adźoi Kumara 
Ghosza i sekretarza generalnego KC 
komunistycznej partii Brazylii Luisa 
Carlosa Prestesa.

Coraz nowe kolumny wkraczają 
na Plac Czerwony. Masy pracujące 
oktiabrskiej dzielnicy Moskwy nio­
są ogromny plakat ze słowami pier­
wszego dekretu państwa radzieckie­
go — dekretu o pokoju!

Świąteczny pochód zamknęła 4-ty- 
sięczna kolumna sportowców.

imponująca manifestacja, w której 
wzięły udział setki tysięcy ludzi pra­
cy Moskwy, stała się wyrazem nie­
wzruszonej jedności Komunistycznej 
Partii, Rządu Radzieckiego i narodu, 
wyrazem śdąźenia ludzi radzieckich 
do pokoju i przyjaźni między naro­
dami, ich gotowości do oddania 
wszystkich sil i energii twórczej 
wielkiej sprawie zbudowania komu­
nizmu w Kraju Rad.

(Dokończenie ze str. 1) 
oficerskiej Im. Rady Najwyższej 
RFSRR, oddziały wojsk ochrony po­
granicza. Goście na trybunach wita­
ją gorąco wychowanków szkół woj­
skowych im. Suworowa i Nachimo­
wa.

Słychać miarowy warkot moto­
rów. Na Plac Czerwony wkracza 
słynna tamańska dywizja gwardyj- 
ska im. Kalinina. Przez Plac Czer­
wony przeciągają oddziały zmoto­
ryzowanej piechoty i artylerii, cięż­
kie działa i haubice oraz miotacze 
min. Na przedzie każdego oddziału 
chorążowie niosą bojowe sztandary 
ze wstęgami orderów na drzewcach 
— świadectwem czynów bohaterskich 
i męstwa żołnierzy radzieckich w 
walce o wolność i niezawisłość so­
cjalistycznej Ojczyzny.

Jednocześnie z defiladą wojsk 
lądowych odbyła się defilada sił 
powietrznych. Za samolotem do­
wódcy defilady lotniczej, któremu 
towarzyszyły cztery pościgowce, 
przeleciały nad Czerwonym Pla­
cem z błyskawiczną szybkością 
bombowce i -pościgowce odrzuto­
we.

Uczestnicy defilady wykazali do­
skonałe wyszkolenie bojowe, ogrom­
ne zdyscyplinowanie 1 wspaniały 
stopień zorganizowania. Obecni na 
Czerwonym Placu goście witali 
gorąco okrytych chwałą żołnierzy 
radzieckich.

Po zakończeniu defilady odbyła 
się wielka manifestacja ludności 
pracującej Moskwy.

Manifestacja 
ludu Moskwy

MOSKWA (PAP) Trzy godziny 
trwała potężna manifestacja miesz­
kańców Mcskwy z okazji 36 roczni­
cy Wielkiej Październikowej Rewo­
lucji Socjalistycznej.

Na czele pochodu ludu pracujące­
go Moskwy kroczyła 6-tysięczna ko­
lumna sportowców, wśród których 
byli znani mistrzowie sportu i re­
kordziści świata, Europy i Związku 
Radzieckiego. Sportowcy nieśli ol­
brzymi herb Związku Radzieckiego 
i sztandary 16 republik związko­
wych. Mijając trybunę mauzoleum 
witają oni okrzykami i kwiatami 
przvwódców Partii i Rządu.

"Uczestnicy manifestacji niosą 
portrety człcnków prezydium KC 
KPZR. Witają oni znajdujących się 
pa Placu Czerwonym gości Moskwy 
— przedstawicieli mas pracujących!

Zatajono przed narodem polskim, 
że Rewolucji Październikowej za­
wdzięcza swą niepodległość. Rozcią­
gano nienawiść do carskiej tyranii 
na socjalistycznych robotników i na 
socjalistyczną Rosję. W burżuazyjnej 
literaturze przedstawiono deklarację 
Wilsona z 8 stycznia 1919 r. jako 
podstawę niepodległości Polski — 
wtedy gdy w rzeczywistości deklara­
cja ta była wrogą Polsce w całej 
swej rozciągłości. Wilson proklamo­
wał, że w wyniku wojny należy 
stworzyć państwo polskie, „które 
winno obejmować terytoria zamiesz­
kałe bezpośrednio przez ludność pol­
ską". Oznaczało to w warunkach ko­
lonizacji niemieckiej — utratę od­
wiecznie polskich ziem zachodnich. 
W istocie swej deklaracja Wilsona 
nie była propolska, lecz miała wy­
bitnie proniemiecki charakter.

POLSKIE ludowe przysłowie gło­
si: słowa ulatują, przykłady bu­

dują. Nad oszczerstwem i kłam­
stwem przez okres 36 lat — triumfu­
ją fakty. Z faktów tych zaczęły wy­
ciągać pouczające wnioski warstwy 
pośrednie; prawdę Października za­
częli rozumieć uczciwi ludzie na ca­
łym świecie. To co robotnicy wy­
czuwali swym instynktem klaso­
wym, swą świadomością proletaria­
cką — w coraz większym stopniu 
docierało I dociera do warstw pośre­
dnich. Prawda Wielkiego Paździer­
nika uczyniła siedmiomilowy krok 
do świadomości warstw pośrednich 
w okresie drugiej wojny światowej. 
Wymowa zwycięstwa Związku Ra­
dzieckiego nad hitlerowską agresją 
zmusiła warstwy pośrednie do re­
wizji wielu pojęć, które dotychczas 
uważane były w tym środowisku za 
bezsporne. Ludzie radzieccy udowo­
dnili przed całym światem, nie tyl­
ko to, że umieją rządzić krajem, ale 
dowiedli, że mimo olbrzymich tru­
dności, stwarzanych przez kapitali­
stów, zadali druzgocącą klęskę po­
tężnemu' agresorowi faszystowskie­
mu i ocalili świat przed hitlerow­
skim barbarzyństwem.

Ci, co przepowiadali zagładę 
Związku Radzieckiego, nie bacząc na 
druzgocący cios zadany tym prze­
powiedniom — nakreślali nową „pro­
roczą" wizję przyszłości Kraju Rad. 
Jeszcze nie opadły dymy pożogi wo­
jennej, gdy znów obwieścili światu, 
że wykrwawiony Związek Radziecki 
nie dźwignie się z zadanych ran. 
Burżuazja nie ograniczała się jed­
nak do kłamliwej propagandy. Sto­
sując drakońską blokadę ekonomicz­
ną, przeznaczając olbrzymie środki 
na akcję dywersyjno-szpiegowską, 
szantażując monopolem bomby ato­
mowej i wodorowej — imperialiści 
spodziewali się, źe uda im się rzucić 
na kolana ludzi radzieckich.

Ale jak to się u nas mówi: nie 
zje żaba wołu, choć nań gębę roz­
dziawi.

Ludzie radzieccy zaleczyli rany 
zadane przez wojnę i faszyzm i po 
przezwyciężeniu trudności związa­
nych z blokadą ekonomiczną — mno­
żą bogactwo swej Ojczyzny, osiąga­
jąc wciąż nowe sukcesy we wszyst­
kich dziedzinach budownictwa go­
spodarczego i kulturalnego.

ZWIĄZEK Radziecki zmienia kie­
runek biegu wielkich rzek, bu­

duje kanały turkmeński, południowo- 
ukraiński, północno-krymski 1 woł- 
żańsko-doński, które łączą daleko 
od siebie położone morza, jeziora i 
rzeki, wznosi największe na świecie 
elektrownie wodne — kujbyszewską, 
stalingradzką, kachowską. Wszystko 
to stało się jeszcze jednym dowodem 
wysokiego poziomu techniki i potęż­
nego rozwoju nauki radzieckiej.

Nauka radziecka osiągnęła w służ­
bie ludzkości ogromne sukcesy. Ot­
warła ona gigantyczne perspektywy 
przed rolnictwem. Nauka biologii 
oparta na pracach Miczurina i Ły­
senki w zaciekłej walce z reakcyjny­
mi teoriami Mendla-Morgana zwie­
lokrotniła siły człowieka w dziedzi­
nie przeobrażania przyrody. Epokowe 
prace Olgi Lepieszyńskiej wzboga­
ciły naukę biologii. Dzięki twór­
czemu rozwinięciu nauki wielkiego 
Pawłowa o fizjologii wyższych czyn­
ności nerwowych osiągnięto poważ­
ne sukcesy w dziedzinie medycyny. 
Doniosłe badania doświadczalne i 
teoretyczne w dziedzinie budowy 
materii i teorii atomu — umożliwiają 
nie tylko wykorzystanie potężnej 
energii atomowej dla celów budow­
nictwa pokojowego, ale także pro­
dukcję różnego rodzaju broni atomo­
wej 1 wodorowej niezbędnej dla 
trzymania na uwięzi imperialistycz­
nych podżegaczy wojennych, którzy 
marzyli o monopolu w tej dziedzinie.

Osiągnięcia Związku Radzieckiego 
przekonały chwiejne 1 nieufne war­
stwy pośrednie, nie tylko o tym, że 
do kierowania życiem narodu nie jest 
potrzebna burżuazja, ale i o tym, że 
nie jest ona potrzebna do budowania 
gigantów przemysłowych, do posia­
dania przodującej techniki i nauki.

Burżuazja międzynarodowa — od 

pierwszej chwili powstania Związku 
Radzieckiego oszukiwała masy twier­
dząc, że Kraj Rad pragnie wojny, że 
wojna jest mu potrzebna dla doko­
nania rewolucji światowej. Uczciwa, 
szczera, niezłomna i konsekwentna 
polityka pokoju prowadzona od lat 
36 przez rząd radziecki zyskała mu 
głęboki szacunek i ogromna wdzięcz­
ność nie tylko klasy robotniczej, ale 
także szerokich kręgów warstw po­
średnich — wszystkich uczciwych 
ludzi na całym świecie.

Związek Radziecki stał się ostoją 
pokoju, niezłomnym 1 szczerym jego 
rzecznikiem, a komuniści kroczą w 
pierwszych szeregach obrońców po­
koju we wszystkich krajach.

Nie udało się burżuazji oszukać 
opinii publicznej przez szerzenie 
kłamstwa, że dojście do władzy kla­
sy robotniczej oznacza likwidację pa­
triotyzmu, przekreślenie niezawisło­
ści narodowej, zaprzepaszczenie do­
robku narodowego, przekreślenie 
wszystkich tradycji narodowych.

Polityka poszanowania niezawi­
słości narodowej i słusznych praw 
dużych 1 małych narodów, polityka 
prawa narodów do samcokreślenia. 
do pełnej suwerenności państwowej 
— jest kamieniem węgielnym, co­
dzienną praktyką radzieckiej polityki 
wewnętrznej i zagranicznej. Szcze­
gólnie na tle powszechnego i jawne­
go już dziś zjawiska, gdy rządy ka­
pitalistyczne cynicznie zaprzedają 
interesy państwowe, oddają w obce 
władanie gospodarkę narodową, z 
haniebną uległością wobec amery­
kańskiego imperializmu likwidują 
narodowy charakter swych armii — 
wysoko powiewa nad całą kulą ziem­
ską sztandar Października — sztan­
dar odrodzenia narodowego, sztandar 
niezawisłości i suwerenności wszyst­
kich państw i narodów.

WARSTWY pośrednie widzą, że 
nikt tak jak komuniści zarów­

no w Związku Radzieckim jak i w 
innych krajach nie sięga do włas­
nych rodzimych źródeł rozwoju kul­
tury. Z jakim pietyzmem i umiłowa­
niem ojczyzny odnoszą .się oni do 
swych postępowych tradycji narodo­
wych. Ile żarliwego patriotyzmu wy­
kazują dla dorobku minionych poko­
leń, jak zaw'sze i wszędzie bronią 
swego kraju.

Czy można było marzyć, by polska 
burżuazja z taką pieczołowitością, 
nakładem środków i umiłowaniem 
odbudowała w Warszawie Rynek 
Starego Miasta? Prastary Gdańsk, 
zabytkowe kościoły, tysiące wspania­
łych historycznych pamiątek? Ile 
wzruszenia i poczucia dumy narodo­
wej doznaje każdy Polak, gdy ogląda 
otwartą niedawno wystawę „Odro­
dzenie w Polsce". Odrodzenia wol­
nego od przeinaczeń I matactw — 
prawdziwego 1 pięknego, będącego 
ogromnym wkładem w ogólnoludzki 
dorobek walki o postęp i sprawie­
dliwość.

Można mnożyć przykłady i fakty, 

Rozkaz Ministra Obrony ZSRR
MOSKWA (PAP) Agencja TASS podaje tekst rozkazu Ministra Obrony 

Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich z okazji 36 rocznicy 
Wielkiej Październikowej Rewolucji Socjalistycznej.

granicznie oddane swemu narodowi, 
Partii Komunistycznej i Rządowi Ra­
dzieckiemu, stoją niezawodnie na 
straży wielkich zdobyczy Październi­
ka i wytrwale doskonalą swój kunszt 
bojowy.

Towarzysze żołnierze i marynarze, 
podoficerowie, oficerowie, genera­
łowie i admirałowie!
Pozdrawiam Was i składam Wam 

życzenia z okazji 36 rocznicy Wiel­
kiej Październikowej Rewolucji So­
cjalistycznej. Życzę Wam nowych 
sukcesów w szkoleniu bojowym i po­
litycznym, w opanowaniu nojj^czes- 
nei techniki bojowej i sprzętu, w do­
skonaleniu wiedzy wojskowej 1 po­
litycznej.

Na cześć święta ogólnonarodowego 
rozkazuję:

Dzisiaj w dniu 7 listopada oddać 
20 salw honorowych artylerii w 
stolicy naszej ojczyzny — Moskwie, 
w stolicach republik związkowych, 
jak również w Kaliningradzie, 
Lwowie, Chabarowsku, Władywo- 
stoku i w miastach-hohaterach: 
Leningradzie. Stalingradzie, Sewa­
stopolu i Odessie.
Niech żyje nasza ojczyzna socjali­

styczna!
Niech żyje bohaterski naród ra­

dziecki i jego waleczna armia i ma­
rynarka wojenna!

Niech żyje Rząd Radziecki!
Niech żyje Komunistyczna Partia 

Związku Radzieckiego!
Minister Obrony Związku
Socjalistycznych Republik

Radzieckich
Marszałek Związku Radzieckiego

N. A. BULGANIN

Towarzysze żołnierze, marynarze 
i podoficerowie!
Towarzysze oficerowie, generałowie 
i admirałowie!
Naród radziecki 1 Jego okryte 

chwałą siły zbrojne święcą dziś 36 
rocznicę Wielkiej Październikowej 
Rewolucji Socjalistycznej.

Masy pracujące Związku Radziec­
kiego, zespolone wokół Partii Komu­
nistycznej i Rządu, witają swe ogól­
nonarodowe święto państwowe no­
wymi sukcesami w walce o wprowa­
dzenie w życie programu budownic­
twa komunistycznego. W wyniku 
ofiarnej pracy ludzi radzieckich roś­
nie nieustannie gospodarka socjali­
styczna, wykonywane są z nadwyżką 
zadania piątego planu pięcioletniego, 
rozwija się radziecka nauka i kul­
tura.

Naród nasz z wielkim entuzjazmem 
przystąpił do realizacji uchwał po­
wziętych przez Partię i Rząd w spra­
wie dalszego i szvbkiego rozwoju rol­
nictwa, w prawie zapewnienia zde­
cydowanego zwiększenia produkcji'' 
przedmiotów powszechnego użytku 
Realizacja tych uchwał podniesie 
dobrobyt klasy robotniczej, chłop­
stwa kołchozowego i inteligencji ra­
dzieckiej.

Miniony rok znamionowały po­
ważne sukcesy Związku Radzieckie­
go i całego obozu demokratycznego 
w walce o sprawę pokoju i bezpie­
czeństwa narodów. Jednocześnie na­
ród radziecki, biorąc pod uwagę nie­
bezpieczeństwo agresji ze strony im­
perialistów, przejawia stałą troskę 
o wszechstronne umocnienie potęgi 
obronnej socjalistycznej ojczyzny.

Siły zbrojne naszego państwa, bez-

kt(5rych wymowa codziennJe syste** 
matycznie toruje drogę do świado­
mości warstw pośrednich.

Warstwy pośrednie coraz lepiej u- 
świadamiają sobie fakt, że burżua­
zja jest tą klasą społeczną, która 
dzieli, rozprasza i rozdrabnia naród, 
natomiast klasa robotnicza i jej czo­
łowi przywódcy — komuniści są nie­
strudzonymi inicjatorami, bojowni­
kami i organizatorami jedności na­
rodu, jego zwartości i zespolenia w 
szeregach Frontu Narodowego. Zwią­
zek Radziecki stanowi wspaniały 
przykład moralno-politycznej jedno­
ści i zwartości społeczeństwa.

Każdy dzień 36 lat radzieckiej rze­
czywistości zadawał kłam kapitali­
stycznej propagandzie. Jak bańka 
mydlana pryskały różne pseudo-na- 
ukowe teoryjkl o sprzeczności re­
wolucyjnego socjalizmu z fizyczną i 
duchową naturą człowieka, o rozkła­
dzie rodziny, o upadku moralności.

Na glebie nowej kultury, nowego 
układu społecznego, nowych form 
życia politycznego, nowej organizacji 
procesów produkcyjnych — wyrósł 
nowy typ radzieckiego człowieka, 
człowieka mającego swe bogate, 
twórcze i pełnoprawne życie.

36 lat radzieckiej rzeczywistości 
wskazuje nie tylko klasie robotni­
czej, nie tylko narodom kolonialnym 
i półkolonialnym, ale także i war­
stwom pośrednim — niezawodną 
drogę do nowego życia, drogę do zli­
kwidowania kryzysów ekonomicz­
nych, wszelkich form wyzysku, uci­
sku i niewoli, drogę wybawienia od 
głodu 1 wojen.

CORAZ szersze kręgi warstw po­
średnich pokładają swoje nadzie­

je w klasie robotniczej. Coraz trud­
niej jest kapitalistom wywoływać 
antagonizm i niezgodę między ro­
botnikami a warstwami pośrednimi, 
szerzyć uczucie osamotnienia i sła­
bości wśród jednych i drugich. War­
stwy pośrednie coraz lepiej rozumie­
ją, że ich droga jest drogą wspólnej 
walki z klasą robotniczą przeciwko 
kapitalistom.

Spełniły się prorocze słowa genial­
nego twórcy Związku Radzieckiego 
Włodzimierza Lenina, który w prze­
dedniu rewolucji przepowiedział: —

„Jest rzeczą ważną uprzytomnić 
sobie, Jak bezgranicznie zakłamane 
jest pospolite burżuazyjne wyobra­
żenie o tym, jakoby socjalizm był 
czymś martwym, zastygłym, czymś 
ustalonym raz na zawsze, podczas 
gdy w rzeczywistości tylko od socja­
lizmu rozpocznie się szybki, rzeczy­
wisty, istotnie masowy z udziałem 
większości ludności, a potem całej 
ludności, ruch postępowy we wszy­
stkich dziedzinach życia społecznego 
i osobistego."

I zaczął się! I od lat 36 trwa w 
nieustannym rozwoju. Coraz bar­
dziej, lepiej i pełniej uczestniczą w 
nim warstwy pośrednie.

LEON CHAJN
(Przedruk i „Tygodnika Demokra­
tycznego")
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Niezwyciężona potęga Związku Radzieckiego 
na straży pokoju i bezpieczeństwa narodów

MOSKWA (PAP). Dnia 6 bm. 
odbyła się w Teatrze Wielkim 
ZSRR uroczysta akademia Mos­
kiewskiej Rady Delegatów Ludu 
Pracującego z udziałem przedsta­
wicieli organizacji partyjnych i 
społecznych oraz Armii Radziec­
kiej, poświęcona XXXVI rocznicy 
Wielkiej Październikowej Rewo­
lucji Socjalistycznej.

Referat na akademii wygłosił 
K. J. Woroszyłow.
TOWARZYSZE!
W dniu dzisiejszym narody naszej 

Ojczyzny i ludzie pracy na całym 
świecie obchodą uroczyście XXXVI 
rocznicę Wielkiej ■ Październikowej 
Rewolucji Socjalistycznej.

Przed 36 laty klasa robotnicza na­
szego kraju w sojuszu z biedotą 
chłopską, pod przewodem Partii Ko­
munistycznej, na której czele stał 
geniusz ludzkości — nieśmiertelny 
Lenin, przerwała front imperializmu 
i ustanowiła na jednej szóstej czę­
ści kuli ziemskiej dyktaturę proleta­
riatu, władzę robotników i chłopów.

Dzisiaj drogą tą wraz z nami 
kroczy wielki naród chiński, kroczą 
masy pracujące krajów ludowo-de­
mokratycznych i Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej.

Bohaterski naród Koreańskiej Re­
publiki Ludowo-Demokratycznej, 
który obronił swą wolność i niezawi­
słość w walce wyzwoleńczej prze­
ciwko grabieżcom imperialistycznym, 
odbudowuje z ogromnym entuzjaz­
mem zniszczoną przez wojnę gospo­
darkę.

Naród radziecki, pełen niewy­
czerpanych sił twórczych, wita 
XXXVI rocznicę Października 
wielkimi sukcesami we wszyst­
kich dziedzinach budownictwa go­
spodarczego i kulturalnego.

Nasze sukcesy w budownictwie 
pokojowym są dumą narodu ra­
dzieckiego, szczycą się nimi rów­
nież masy pracujące wszystkich 
krajów. W Związku Radzieckim 
widzą one ostoję pokoju i niezawi- 

■ słości narodowej, wielki wzór 
walki o lepszą przyszłość ludzko­
ści.
TOWARZYSZE!
Rok dzielący nas od XXXV rocznicy 

Wielkiego Października był bogaty 
w wydarzenia o ogromnym znacze­
niu.

Historycznym etapem w życiu Par­
tii i Państwa Radzieckiego był XIX 
Zjazd Partii Komunistycznej. Zjazd 
ten odbył się pod znakiem jedności 
i bezgranicznego zaufania narodu ra­
dzieckiego do swej wypróbowanej w 
bojach Partii Komunistycznej i jej 
Komitetu Centralnego. Uchwały na­
szego zjazdu uskrzydliły ludzi ra­
dzieckich, natchnęły ich do nowych 
bohaterskich czynów.

Ciężką stratą dla Partii, dla naro­
dów Związku Radzieckiego, dla całej 
postępowej ludzkości była w minio­
nym roku śmierć naszego Wielkiego 
Wodza, genialnego dowódcy Józefa 
Wissarionowicza Stalina.

Przez 30 lat po śmierci W. I. Leni­
na J. W. Stalin, który zdobył sobie 
powszechne uznanie i bezgraniczne 
zaufanie narodu 1 Partii, w zgodnym 
gronie swych wiernych współpra­
cowników, prowadził nieugięcie Par­
tię i kraj drogą leninowską. W ciągu 
tych lat pokonując nie znane w dzie­
jach trudności, kraj nasz w bojach 
wyrósł w potężne mocarstwo socjali­
styczne. Z niebywałą mocą wyzwoli­
ły się siły twórcze naszego narodu, 
rzeczywistego twórcy historii, bu­
downiczego nowego, komunistyczne­
go społeczeństwa.

Nasza Partia Komunistyczna, 
stworzona i wychowana przez ge­
nialnego Lenina i kontynuatora 
jego nieśmiertelnego dzieła — 
Wielkiego Stalina, silna jest bez­
graniczną miłością i oddaniem mas 
ludowych. Ze swym Komitetem 
Centralnym na czele Partia nasza 
prowadzi niezawodnie kraj do no­
wych zwycięstw w walce o komu­
nizm.
Siła żywotna polityki Partii Ko­

munistycznej polega na tym, że wy­
rażając podstawowe interesy narodu 
opiera się ona na głębokiej nauko­
wej znajomości obiektywnych praw 
rozwoju społeczeństwa. Na wszyst­
kich etapach budownictwa komuni­
stycznego Partia stale kieruje się w 
swojej polityce podstawowym eko­
nomicznym prawem socjalizmu, któ­
rym jest zapewnienie maksymalne­
go zaspokojenia stale rosnących ma­
terialnych i kulturalnych potrzeb 
całego społeczeństwa w drodze nie­
przerwanego wzrostu i doskonalenia 
produkcji socjalistycznej na bazie 
naiwyższej techniki.

Naród radziecki uzbrojony w u- 
chwały XIX zjazdu Partii Komuni­
stycznej wykonuje z powodzeniem 
zadania Planu Pięcioletniego.

Wyniki pracy naszego socjali- 
1 gtycznego przemysłu w okresie 10
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(Skrót) 
na straty pokojowej, twórczej pra­
cy naszego miłuHcego pokój naro­
du.

miesięcy 1953 r. dowodzą, że plan 
trzeciego roku pięciolatki wykony­
wany jest pomyślnie.

Globalna produkcja przemysło­
wa w ubiegłych 10 miesiącach bie­
żącego roku w porównaniu z odpo­
wiednim okresem ub. roku zwięk­
szyła się o 10,5 proc, i przekracza 
poziom 1940 r. w przybliżeniu 2,5 
raza.
Wszystkie gałęzie socjalistycznej 

gospodarki narodowej rozwijają się 
na gruncie postępu technicznego. 
Budowa największych na świecie 
elektrowni wodnych, wprowadzanie 
db produkcji nowych najróżnorod­
niejszych, wysokowydajnych, potęż­
nych obrabiarek i mechanizmów 
najnowocześniejszych maszyn rol­
niczych — to jeden z wymow­
nych wskaźników pomyślnego zbu­
dowania trwałej bazy material­
no-technicznej komunizmu.

Niewątpliwe są sukcesy w rozwo­
ju nauki i kultury socjalistycznej.

Uczeni radzieccy nieustannie wzbo­
gacają naukę najnowszymi odkrycia­
mi we wszystkich dziedzinach wiedzy.

Sukcesy w rozwoju socjalistycznej 
gospodarki i nauki zapewniły dalszy 
wzrost dobrobytu materialnego na­
rodu radzieckiego. W ciągu ostatnich 
28 lat produkcja artykułów po­
wszechnego użytku wzrosła w na­
szym kraju 12-krotnie.

W 1953 roku globalna produkcja 
artykułów powszechnego użytku 
przekroczy poziom przedwojennego 
1940 roku o 72 proc.

W roku bieżącym, podobnie jak w 
latach ubiegłych, Partia i Rząd prze­
prowadziły szóstą z kolei obniżkę 
państwowych cen detalicznych wyro­
bów przemysłowych i artykułów ży­
wnościowych, wskutek czego ludność 
otrzymała dodatkowo poza innymi 
dochodami 46 miliardów rubli. Jeśli 
się weźmie ponadto pod uWagę, że 
nowa obniżka cen wywołała potanie­
nie cen towarów również na rynku 
kołchozowym, to korzyści uzyskane 
przez ludność wyniosą w stosunku 
rocznym co najmniej 53 miliardy ru­
bli.

Troska o dobro narodu radziec­
kiego stanowi główne zadanie Par­
tii Komunistycznej i Rządu Ra­
dzieckiego. Przewodniczący Rady 
Ministrów ZSRR Towarzysz G. 
M. Malenkow podkreślił z naci­
skiem w swym przemówieniu na 
V sesji Rady Najwyższej ZSRR, że 
Partia Komunistyczna i Rząd Ra­
dziecki uważają za swe główne 
zadanie w dziedzinie polityki we­
wnętrznej troskę o dobro narodu, 
nieustanny wzrost dobrobytu ro­
botników, kołchoźników, inteligen­
cji, wszystkich obywateli radziec­
kich.
Zgodnie z tym Partia i Rząd po­

wzięły ostatnio szereg niezwykle do­
niosłych uchwał, których realizacja 
powinna zapewnić wydatny wzrost 
produkcji artykułów powszechnego 
użytku, dalszy potężny rozwój rol­
nictwa, zdecydowane polepszenie 
handlu radzieckiego 1 znaczny wzrost 
obrotu towarowego, zwiększenie bu­
downictwa mieszkaniowego, a także 
szereg innych posunięć.

Wszystkie te uchwały cechuje głę­
boka troska Partii i Rządu o dobro 
narodu, o to, aby w krótkim cza­
sie podnieść zacznie stopę życiową 
mas pracujących miast i wsi.

TOWARZYSZE!
Ogromną zdobyczą Rewolucji Paź­

dziernikowej jest stworzenie wielo­
narodowego państwa radzieckiego, 
które scementowało na wieki przy­
jaźń narodów ZSRR. Kraj nasz nie 
zna waśni narodowościowych. Re­
wolucja Październikowa stworzyła 
warunki bujnego rozwoju gospodar­
ki i kultury wszystkich narodów w 
naszej wielkiej ojczyźnie.

Jesteśmy w przededniu wielkiego 
wydarzenia — w styczniu przyszłe­
go roku mija 300 lat od dnia zespo­
lenia Ukrainy z Rosją. Jest to wiel­
kie święto nie tylko dla Rosian i U- 
krainców — to wielka uroczystość 
wszystkich narodów Związku Socja­
listycznych Republik Radzieckich.

Jednym z doniosłych waruntcó^ 
zwycięskiej budowy komunizmu w 
naszvm kraju jest dalsze umocnie­
nie państwa radzieckiego. Rady, jako 
nowa najbardziej demokratyczna 
forma administracji państwowej 
zdały egzamin w walce o szczęście i 
wolność narodu. Musimy wzmacniać 
wszechstronnie państwo radzieckie, 
doskonalić pracę rad, zacieśniać ich 
więź z najszerszymi rzeszami narodu.

Jednocześnie przed nami za­
danie wszechstronnego wzmocnie­
nia sił zbrojnych państwa radzie­
ckiego, sto’-cych n» straży wolno­
ści 1 niezawisłości naszgj ojczyzny,

Ogromny rozmach pokojowe'!. 
twórczej pracy, posunięcia Partia 
Komunistycznej i Rządu, o niespoty­
kanej skali 1 doniosłości, zmierzają­
ce do dalszego rozwoju gospodarki 
narodowej, do nieprzerwanego wzro­
stu dobrobytu materialnego obywa­
teli radzieckich świadczą z całą o- 
czywistością o pokojowym charakte­
rze polityki naszej Partii i Rządu 
Związku Radzieckiego.

Rząd radziecki z właściwą tobie 
energią i konsekwencją zawsze 
prowadził i prowadzi nadal poli­
tykę zachowania i utrwalenia po­
koju na całym świecie, politykę 
rozwijania dobrosąsiedzkich sto­
sunków ze wszystkimi krajami, 
rozwijania i zacieśnienia między­
narodowych stosunków gospodar­
czych.

Ta linia generalna naszej poli­
tyki zagranicznej była i pozostaje 
nadal niezmienna.

Obóz imperialistów z reakcyjnymi 
siłami USA na czele idzie po linii 
przygotowań do nowej wojny. Wia­
domo powszechnie, że na skutek 
usilnych starań agresywnych kół 
USA trwa i wzmaga się „zimna woj­
na". Nie ustaje, lecz wzmaga się wy­
uzdana, nikczemna kampania osz­
czerstw przeciwko ZSRR i innym 
miłującym pokój krajom. Rząd Sta­
nów Zjednoczonych asygnuje de­
monstracyjnie setki milionów dola­
rów na działalność dywersyjną w kra­
jach obozu demokratycznego. Prowa­
dzi on nadal politykę ^wyścigu zbro­
jeń, montuje ugrupowania wojenne 
4 tworzy intensywnie gęstą sieć baz 
wojskowych w pobliżu granic kra­
jów obozu demokratycznego. Fakty 
te muszą oczywiście wywoływać po­
ważne zaniepokojenie wszystkich 
miłujących pokój narodów.

Podpisanie rozejmu i zaprzesta­
nie przelewu krwi w Korei przyczy­
niło się w znacznym stopniu do zła­
godzenia napięcia międzynarodowe­
go. Wiadomo, że Związek Radziecki 
wespół z Chińską Republiką Ludową 
i krajami demokracji ludowej wal­
czył nieustannie o zaprzestanie tej 
okrutnej, narzuconej narodowi ko­
reańskiemu, niesprawiedliwej wojny 
zaborczej. •

Obecnie, gdy plany agresorów w 
Korei poniosły fiasko, nie bez po­
żytku będzie przypomnieć jeszczę raz 
niektóre pouczające wnioski z wojny 
koreańskiej.

Agresorzy Imperialistyczni marzy­
li o tym, by w drodze zbrojnej in­
terwencji w Korei ujarzmić naród 
koreański, a jednocześnie utopić we 
krwi ruch narodowo-wyzwoleńczy 
narodów Azji i strefy Oceanu Spo­
kojnego, które stanęły do walki o 
swą niezawisłość i swobody demo­
kratyczne.

Ale agresorzy planują, a narody 
broniące swej wolności i niezawi­
słości decydują.

Wypadki w Korei dowiodły, że 
narody Azji zdecydowane są bro­
nić swej wolności narodowej i nie­
zawisłości i nie dopuścić do stwo­
rzenia na Dalekim Wschodzie og­
niska nowej wojny światowej. 
Imperialiści winni pogodzić się z 

prawdą, że dawno minęły czasy, gdy 
mogli bez przeszkód rządzić ujarz­
mionymi narodami krajów kolonial­
nych i zależnych. W historii tych na­
rodów nastąpił zasadniczy zwrot. 
Narody Azji chcą być w całej pełni 
panami swej ziemi i swego losu.

W związku z tym należy zwró­
cić uwagę na stanowisko mocarstw 
imperialistycznych, przeciwstawia­
jących się przywróceniu słusznych 
praw Chińskiej Republice Ludowej 
w Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych. Stanowisko to przyczynia 
się niewątpliwie do dalszego u- 
trzymywania napięcia międzyna­
rodowego.

Zawarcie rozejmu w Korei stwo­
rzyło podatny grunt dla złagodzenia 
napięcia w sytuacji międzynarodo­
wej. To nie odpowiada jednak mo­
carstwom imperialistycznym, któ­
rych plany nie przewidują normali­
zacji stosunków międzynarodowych.

Świadczy o tym na przykład fakt, 
żje mocarstwa zachodnie pomijają 
milczeniem propozycję radziecką o- 
mówienia na konferencji przedstawi­
cieli USA, Anglii, Francji, Związku 
Radzieckiego i Chińskiej Republiki 
Ludowej wspólnych kroków w kie­
runku złagodzenia napięcia w sto­
sunkach międzynarodowych.

Świadczy o tym również stanowi­
sko, zajęte przez koła rządzące USA 
w związku z konferencją polityczną 
w sprawie Korei.

Trudno przecenić również znacze­

nie, jakiego nabiera rozwiązanie pro­
blemu niemieckiego, jeśli chodzi o 
złagodzenie obecnego napięcia w sy­
tuacji międzynarodowej.

Związek Radziecki, troszcząc się 
o utrzymanie i utrwalenie pokoju 
w Europie i uwzględniając interesy 
narodowe Niemców, niejednokrot­
nie zwracał się do mocarstw za­
chodnich z propozycjami sprawie­
dliwego rozwiązania problemu nie­
mieckiego.

Rząd radziecki jest przekonany, 
że problem niemiecki można i na­
leży rozwiązać w interesie pokoju, 
biorąc pod uwagę aspiracje naro­
dowe Niemców, w drodze zwołania 
konferencji pokojowej, dla rozpa­
trzenia sprawy traktatu pokojowe­
go z Niemcami, utworzenia tym­
czasowego rządu ogółnoniemiec- 
kiego, przeprowadzenia wyborów 
ogólnoniemieckich i wreszcie zła­
godzenia finansowo-ekonomicz­
nych zobowiązań Niemiec, wyni­
kających z następstw wojny.
Stosunek mocarstw zachodnich do 

propozycji radzieckich nie świadczy 
o ich dążeniu do sprawiedliwego u- 
regulowania problemu niemieckiego. 
Nie świadczy on też o tym, by mo­
carstwa te zamierzały przynajmniej 
liczyć się z narodowymi interesami 
Niemców, nie mówiąc już o posza-^ 
nowaniu tych interesów.

Ponadto codzienna polityka mo­
carstw zachodnich, wobec Niemiec 
odsłania ich rzeczywiste zamiary, 
zmierzające nie do utrwalenia poko­
ju w Europie, lecz do przekształce­
nia Niemiec zachodnich w ognisko 
nowej wojny w Europie. Koła rzą­
dzące USA i Anglii jawnie upra­
wiają politykę remilitaryzacji Nie­
miec zachodnich, forsują odbudowa­
nie tam sił zbrojnych, które — we­
dług ich planów — maja utworzyć 
trzon montowanej przez te koła a- 

■gresywnej „armii europejskiej".
Polityka wskrzeszania militaryzmu 

niemieckiego przybrała szczególnie 
jawny charakter w ostatnich cza- 
śach po wyborach do Bundes‘a»u 
bońskiego. Wojownicze koła milita- 
rystyczne Niemiec zachodnich skła­
dają otwarcie deklaracje tchnące du­
chem odwetu, wymierzone przeciwko 
Republikom Ludowym — Polskiej i 
Czechosłowackiej, przeciwko Związ­
kowi Radzieckiemu. Rzucają one po­
gróżki pod adresem Francji, a zwła­
szcza Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej.

Wypowiedzi te uzyskały pełna a- 
probatę kierowniczych osobistości 
Stanów Zjednoczonych i Anglii, któ­
re oświadczają, że jeśli Francja od­
mówi ratyfikacji układu paryskiego 
w sprawie utworzenia tzw. „europej­
skiej wspólnoty obronnej". Niemcy 
zachodnie wraz z ich wskrzeszonymi 
siłami zbrojnymi będą bezpośrednio 
włączone ponad głową Francji do a- 
gresywnego bloku północno-atlanty­
ckiego.

Jasne jest, że ratyfikacja tych u- 
kładów uniemożliwia przywrócenie 
jedności Niemiec jako demokratycz­
nego 1 pokojowego państwa.

Przeciwnicy pokojowego rozwią­
zania problemu niemieckiego po- 
winniby pamiętać, że miłujące po­
kój narody obserwują uważnie 
wszystkie ich knowania, mające na 
celu przygotowanie nowej wojny 
Narody widzą doskonale, jak nie 
nazbyt rozumni politycy ■waszyng­
tońscy. przy pomocy niektórych 
usłużnych polityków angielskich i 
francuskich, igrają z ogniem od­
budowując w Niemczech zachod­
nich ognisko agresji.

Trzeźwi politycy niemieccy nie 
mogą nie zdawać sobie sprawy z 
tego, że droga, na która usiłują 
sprowadzić ich kraj odwetowcy 
bońscy, jest brzemienna w zgubne 
następstwa dla całego narodu nie­
mieckiego.
Polityka remilitaryzacji 1 włącza­

nia Niemiec zachodnich do agresyw­
nego bloku atlantyckiego zwiazana 
jest nierozerwalnie z polityką two­
rzenia w szeregu państw europej­
skich sieci baz wojskowych rozloko­
wanych w bezpośrednim sąsiedztwie 
granic' Zwazku Radzieckiego i kra­
jów demokracji ludowej. Nie ulega 
wątpliwości, że są to tylko rozmaite 
strony jednej i tej samej polityki 
przygotowywania wojny przeciwko 
państwom obozu demokratycznego. 
Ale z tego stanu rzeczy należy też 
wyciagnoA odpowednie wnioski.

Kto istotnie dąży do złagodzenia 
napięcia międzynarodowego, ten 
nie może pominąć sprawy zlikwi­
dowania baz wojskowych na ob­
cych terytoriach. Związek Ra­
dziecki niejednokrotnie stawiał i 
uporczywie stawia obecnie tę spra­

wę przed mocarstwami zachodni­
mi, Za każdym jednak razem o- 
mijają one to zagadnienie.

Co więcej. Stany Zjednoczone 
wzmogły ostatnio presję na Nor­
wegię i Danię co do udzielenia 
przez nie baz, zawarły układy w 
sprawie baz wojskowych z Grecją 
i Hiszpanią frankistowską. a także 
nakłaniają do tego wszelkimi spo­
sobami Iran oraz inne kraje Bli­
klego i Środkowego Wschodu. 
Mocarstwa zachodnie uporczywie 

sprzeciwiają się powzięciu uchwał 
w sprawie zakazu broni atomowej i 
wodorowej oraz innych rodzajów 
broni masowej zagłady, w sprawie 

redukcji zbrojeń wielkich mo­
carstw. Powołują się one przy tym 
na to, że zagadnienia te są przed­
miotem dyskusji w Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych. Wiadomo 
jednak, że są one omawiane w ONZ 
od samego początku istnienia tej or­
ganizacji i że jałowe dyskusje ciągną 
się bez końca.

Narody nie wierzą dziś słowom, 
które nie znajdują potwierdzenia 
w czynach. Otóż czyny kół rzą­
dzących mocarstw imperialistycz­
nych demaskują je całkowicie jako 
przeciwników pokoju, jako rzecz­
ników polityki wrogości między 
narodami w celu przygotowania 
nowej wojny.

Związek Radziecki prowadzi nie­
ugięcie i konsekwentnie politykę 
pokoju i przyjaźni miedzy wszyst­
kimi narodami. Służy temu w 
szczególności również jego poli­
tyka rozszerzania kontaktów eko­
nomicznych z innymi krajami. 
Nasze stosunki ekonomiczne z kra­

jami demokracji ludowej rozwijają 
się i umacniają z każdym rokiem. 
Jednocześnie w bież, roku Związek 
Radziecki podpisał również układy 
handlowe z Francją. Włochami, Ar­
gentyną, Finlandią, Szwecją i wielu 
innymi krajami. Przywiązujemy 
dużą wage do umocnienia między­
narodowych kontaktów ekonomicz­
nych. powinno to bowiem przyczy­
nić sie do złagodzeńa napięcia mię­
dzynarodowego. Również nadal za­
mierzamy popierać jak najbardziej 
rozwój handlu miedzy państwami na 
zasadzie wzajemnej korzyści.

Scementowany ideą internacjona­
lizmu proletariackiego potężny obóz 
krajów demokracji i socjalizmu kro­
czy zdecydowanie drogą dalszego 
rozwoju we wszystkich dziedzinach 
życia ekonomicznego, politycznego 1 
kulturalnego, wywiera coraz większy 
i bardziej dobroczynny wpływ na 
sytuację międzynarodową w imię po­
stępu, pokoju i demokracji.

Siły walczące o pokój nieustan­
nie rosną i potężnieją i stanowią 
doniosły czynnik utrwalenia poko­
ju na całym świecie.

Jest rzeczą znamienną, że świa­
towe kongresy kobiet, młodzieży 
i związków zawodowych, które od­
były się w tym roku, obradowały 
pod znakiem gorących dążeń mi­
lionów ludzi do jedności w w’alce 
o pokój, przeciwko wyścigowi 
zbrojeń i ofensywie monopoli ka­
pitalistycznych na prawa i swo­
body ludzi pracy.
TOWARZYSZE!
Ustrój radziecki, który powstał w 

naszym kraju przed 36 laty w wyni­
ku zwycięstwa ^Października, wy­
wiera z każdym rokiem coraz więk­
szy wpływ na bieg historii świata. 
Zasady proklamowane przez Rewo­
lucję Październikową stały się dziś 
olbrzymia siła, zespalająca potężny 
obóz socjalizmu i demokracji, po­
rywającą do ofiarnej walki o wol- 
pość i postęp wciąż nowe i nowe mi­
liony ludzi pracy. Święcąc 36 rocz­
nicę Wielkiej Październikowej Re­
wolucji Socjalistycznej słusznie 
szczycimy się sukcesami osiągnięty­
mi przez narody Związku Radziec­
kiego.

Stoją przed nami wielkie zadania. 
Aby je wykonać, trzeba nowego na­
tężenia sił, trzeba gotowości i zde­
cydowania. by pokonać wszelkie 
trudności stojące na naszej drodze. 
Ale ludzie radzieccy nigdy nie oba­
wiali s>e trudności. Mnżemv z celą 
pewnością stwierdzić, że naród ra­
dziecki jod kierownictwem naszej 
okrytej chwałą Partii Komunistycz­
nej .czerpiąc natchnienie z niezwy­
ciężonej nauki Marksa — Engelsa — 
Lenina — Stalina, będzie kroczył 
nieugięcie naprzód dć> nowych zwy­
cięstw w budowę komunizmu.

Niech żvie 36 rocznica Wielkiej 
Październikowej Rewolucji Socjali­
stycznej!

Niech żyje pokój między narada­
mi!

Niech żvie wielki naród radziecki!
Pod sztandarem Lenina—Stalina, 

pod przewodem Partii Komunistycz­
nej — naprzód, do zwycięstwa ko­
munizmu!
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Uroczyste obchody 36 rocznicy 
Wielkiego Października na całym świecie

MOSKWA (PAP). W przededniu 36 rocznicy Wielkiego Października w 
eałym Związku Radzieckim odbyły się uroczyste posiedzenia rad delega­
tów ludu pracującego z udziałem przedstawicieli partii i organizacji ma­
sowych. Posiedzenia odbyły się w Moskwie, Leningradzie, w stolicach 
republik ZSRR, w centralnych miastach krajów i obwodów oraz w in­
nych miastach ZSRR.
W stolicy Ukrainy — Kijowie na 

uroczystym posiedzeniu referat o- 
kolicznościowy wygłosił przewodni­
czący Prezydium Rady Najwyższej 
USRR — Greczucha, w Mińsku — 
przewodniczący Rady Ministrów 
BSRR — Mazurów, w Taszkiencie — 
przewodniczący Prezydium Rady 
Najwyższej Uzbekistanu — Raszi- 
dow, w Rydze — sekretarz Komitetu 
Centralnego Komunistycznej Partii 
Łotwy — Kruminsz.

*
PEKIN. Ludność Pekinu uczciła 

36 rocznicę Wielkiego Października 
na uroczystej akademii, na której 
obecni byli: zastępca przewodniczą­
cego Centralnego Rządu Ludowego 
Lu Szao-Tsi, Czu Teh, LI Czi-Szen 
oraz przedstawiciele społeczeństwa 
stolicy Chin. Obecny był również 
ambasador ZSRR w Chińskiej Repu­
blice Ludowej W. W. Kuźniecow.

Akademię zagaił wiceprezes To­
warzystwa Przyjaźni Chińsko-Ra- 
dzieckiej, laureat międzynarodowej 
Nagrody Stalinowskiej „za utrwala­
nie pokoju między narodami", Kuo 
Mo-Żo. Referat o 36 rocznicy Rewo­
lucji Październikowej wygłosił wi­
ceprezes Towarzystwa Przyjaźni 
Chińsko-Radzieckiej U Jul-Czang.

Następnie przemawiał powitany 
hucznymi oklaskami przez zebranych 
ambasador ZSRR w ChRL W. W. 
Kuźniecow.

Uroczysta akademia zakończyła się 
wielkim koncertem.

PRAGA. Około 100 tysięcy miesz­
kańców stolicy Czechosłowacji — 
Pragi zebrało się 6 bm. na zgroma­
dzeniu poświęconym uczczeniu 36 
rocznicy Wielkiego Października. 
Miejsca na trybunie zajęli członko­
wie rządu z premierem V. Siroky'm 
na czele, sekretarz komitetu central­
nego KPCz A. Novotny, ambasador 
ZSRR w Czechosłowacji A. E. Bo- 
gomołow, delegacja WOKS z akade­
mikiem K. I. Skriabinem na czele.

Na zgromadzeniu przemawiali: 
premier V. Siroky 1 ambasador 
ZSRR A. E. Bogomołow.

BUKARESZT. W Bukareszcie od­
była się 6 bm. uroczysta akademia 
ku czci rocznicy Wielkiego Paździer­
nika Na akademii obecni byli przed­
stawiciele władz rumuńskiej partii 
robotniczej i rządu z G. Gheorghiu- 
Dejem na czele, przewodniczący pre­
zydium wielkiego zgromadzenia na­
rodowego dr Petru Groza, ambasa­
dor ZSRR w Rumunii Ł. G. Mielni­
ków 1 inni.

Referat okolicznościowy wygłosił 
Sorin Toma.

♦
BERLIN. Jak donosi agencja ADN, 

w Friedrichstadtpalast w Berlinie 
odbyła się uroczysta akademia, na 
którgj referat o rocznicy Rewolucji 
Październikowej wygłosił członek 
Biura Politycznej KC Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedności Karl 
Schirdewan.

W akademii wzięli udział członko­
wie Biura Politycznego KC SED z 
przewodniczącymi SED Wilhelmem 
Pieckiem 1 Otto Grotewohlem na cze­
le, posłowie izby ludowej 1 członko­
wie rządu NRD, przedstawiciele par­
tii demokratycznych i organizacji

Krwawe zajścia w Trieście
WielWe man’festacje we Włoszech na znak protestu 

przeciwko brutalności wojsk anglosaskich
RZYM (PAP) Od trzech dni strefa 

-A" Triestu, pozostająca pod kontro­
lą wojsk brytyjskich i amerykań­
skich, jest widownią poważnych roz­
ruchów.

Dnia 4 hm. studenci 1 weteran! wo­
jenni w Trieście zorganizowali pochód, 
który został zaatakowany przez policję 
w centrum miasta na piazza del Unita. 
W wyniku starcia dwie osoby zostały 
zabite. Kilkadziesiąt osób odniosło 
rany.
Na znak protestu przeciwko wy­

darzeniom w dniu 4 bm. studenci 
wloscv w dniu 5 bm. manifestacyjnie 
opuścili uczelnie i zorganizowali 
wielki pochód demonstracyjny. Zmo­
toryzowana żandarmeria brytyjska 

| Rok 2406,
650 009 000 000 km od Ziemi
— oto czas i miejsce akcji 

nowej powieści 
której druk rozpoczniemy 
w najbliższym czasie na 

łamach naszego pisma

masowych, przedstawiciele ludności 
Berlina, działacze na polu nauki i 
kultury.

♦
BRUKSELA. W dniu 6 bm. od­

było się w Brukseli uroczyste zebra­
nie poświęcone 36 rocznicy Wielkiej 
Baździernikowej Rewolucji Socjali­
stycznej. Obecni byli przedstawiciele 
społeczeństwa i mas pracujących sto­
licy Belgii, przedstawiciele dyplo­
matyczni Związku Radzieckiego i 
krajów demokracji ludowej.

Przemówienia okolicznościowe wy­
głosili: sekretarz Belgijskiej Partii 
Komunistycznej Bert van Hoorick 1

Lud stolicy złożył hołd 
pamięci poległych żołnierzy radzieckich

WARSZAWA. W dniu 7 bm. w 36 
rocznicę Wielkiej Październikowej 
Rewolucji Socjalistycznej, lud sto­
licy złożył hołd pamięci bohaterskich 
żołnierzy Armii Radzieckiej, którzy 
polegli w walkach o wyzwolenie 
Polski.

Na cmentarzu — Mauzoleum żoł­
nierzy radzieckich zgromadziły się 
liczne poczty sztandarowe i delega­
cje ząłóg warszawskich zakładów 
pracy. U stóp obelisku stanęła kom­
pania honorowa Wojska Polskiego 
z pocztem sztandarowym.

Orkiestra gra hymn radziecki. Kom­
pania honorowa prezentuje broń. Roz­
legają się werble. Wieńce u stóp o- 
belisku składają przedstawiciele Ko­
mitetu Centralnego Polskiej Zjedno­
czonej t>ąrtii Robotniczej, Rady Pań­
stwa, hzidu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej 1 Wojska Polskiego.

Z kolei składają wieńce przedstawi­
ciele ambasady ZSRR, ambasadorowie 
Chin, Bułgarii, Czechosłowacji J Ru­
munii. posłowie Węgier 1 Albanii oraz 
charges d'affaires Korei 1 NRD.
Kamienny cokół pomnika pokrywa 

się wieńcami 1 wiązankami kwiecia. 
Uroczystość kończy odegranie hym­
nu polskiego 1 „Międzynarodówki^.

Plac dookoła Pomnika Braterstwa 
Broni na Pradze wypełniły szczelnie 
rzesze mieszkańców stolicy. Przy

Setki tysięcy ludzi pracy 
powitało na wartach produkcyjnych 

36 rocznicę Wielkiego Października
Setki tysięcy ludzi pracy w całym 

kraju powitały 36 rocznicę Socjali­
stycznej Rewolucji Październikowej 
na wartach produkcyjnych. 

Francuskie Zgrom. Narodowe 
odrzuciło antyludowy wn’osek

PARYŻ (PAP) Francuskie Zgro­
madzenie Narodowe rozpatrywało 
reakcyjny wniosek rządowy w spra­
wie pozbawienia nietykalności posel­
skiej deputowanych komunistycz­
nych. W głosowaniu wniosek ten zo­
stał odrzucony 303 głosami przeciw­
ko 290.

przystąpiła do rozpędzania manife­
stantów. Gdy kilku manifestantów 
ukryło się w kościele św. Antoniego, 
żandarmi wtargnęli do świątyni, 
okładając pałkami gumowymi zgro­
madzonych w kościele wiernych.

Brutalność tandarmerll wzbudziła 
powszechne oburzenie wśród ludno­

ści Triestu. Przed kościołem zaczęły 
gromadzić się tłumy. Żandarmeria 
przypuściła atak, posługując się palka­
mi gumowymi 1 gazami łzawiącymi. 
Ponieważ manifestanci stawili opór, 
żandarmeria użyła broni palnej, zabi­
jając dwie osoby 1 raniąc kilkanaście. 
Policja i żandarmeria aresztowały 33 
osoby.
jKrwawe zajścia powtórzyły się w 

plotek 6 bm. Oburzona barbarzyń­
skim postępowaniem władz okupa­
cyjnych ludność Triestu zorganizo­
wała nowe manifestacje, które An­
glicy 1 Amerykanie usiłowali rozpę­
dzić, wprowadzając do akcji oddziały 
wojskowe. Doszło do szeregu starć 
między wojskiem a manifestantami. 
Żołnierze wojsk okupacyjnych użyli 
broni palnej, zabijając 7 osób 1 ra­
niąc przeszło 50.

Na znak protestu przeciwko brutal­
ności wojsk okupacyjnych w Trieście 
odbyły się manifestacje w Rzymie, Me­
diolanie 1 Innych miastach włoskich. 
W Rzvmle tłumy manifestantów de­
monstrowały przed konsulatem brytyj­
skim, wybijając wszystkie szyby.

członek biusa politycznego KC BPK 
Jean Borremans.

*
KOPENHAGA. Na uroczystym ze­

braniu zorganizowanym prz^z Duń­
skie Towarzystwo Współpracy mię­
dzy Danią 1 Związkiem Radzieckim 
przemówienie wygłosił przewodni­
czący towarzystwa, profesor Joer- 
gen Joergenson. Następnie chór mło­
dzieży wykonał hymn państwowy 
Związku Radzieckiego 1 hymn pań­
stwowy Danii oraz kilka ludowych 
pieśni rosyjskich i pieśni radziec­
kich.

Sekretarz federacji chłopów mało­
rolnych Jutland!! Tomas Kristensen 
opowiedział zebranym o swoich wra­
żeniach z pobytu w ZSRR i wezwał 
do rozszerzenia współpracy gospo­
darczej 1 kulturalnej między Danią 
i Związkiem Radzieckim.

pomniku pełnią wartę honorową żoł­
nierze Wojska Polskiego.

Rozlegają się dźwięki hymnu ra­
dzieckiego. Kompania honorowa pre­
zentuje broń, chylą się sztandary.

Wieńce składają delegacje Komite­
tu Centralnego PZPR, Wojska Pol­
skiego, NKW ZSL, przedstawiciele 
KW PZPR, Prezydium Stołecznej 
Rady Narodowej, WRZZ 1 delegacie 
z dziesiątków zakładów pracy stoli­
cy.

Pierwsze przedstawienie
teatralne
na ekranie telewizyjnym

Z okazji 36 rocznicy Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Październi­
kowej, doświadczalna stacja telewi­
zyjna w Warszawie nadała 7 bm. 
sztukę teatralną radzieckich pisarzy 
Rachmanowa i Ryssa pt. „Okno w 
lesie".

Było to pierwsze pełne przedsta­
wienie teatralne nadane w naszych 
programach telewizyjnych.

W stolicy Polski Ludowej — War­
szawie, -warty produkcyjne dla ucz­
czenia tego wielkiego święta naro­
dów radzieckich i wszystkich ludzi 
pracy pełnią dziesiątki tysięcy robot­
ników w około 300 zakładach.

Pełniąc warty produkcyjne .wzma­
gają produkcję surówki stall, wyro­
bów walcowanych i Innych wyro­
bów hutniczych robotnicy licznych 
hut woj. stalinogrodzkiego. Górnicy 
zagłębia stalinogrodzkiego postano­
wili podczas wart wydobyć ponad 
plan i ponad dotychczasowe zobo­
wiązania październikowe przeszło 19 
tys. ton węgla.

Tysiące wart produkcyjnych peł­
nią ludzie pracy woj. krakowskiego.

W woj. poznańskim obok robotni­
ków Zakładów im. Stalina i Innych 
fabryk liczne warty zaciągnęli m. 
in. robotnicy rolni, członkowie spół­
dzielni produkcyjnych i pracownicy 
POM-ów. Np. w zespole PGR Śrem 
warty pełni ok. 1000 robotników. 
Postanowili oni szybciej niż plano­
wano zakończyć całkowicie wykopki 
buraków cukrowych.

Dziesiątki tysięcy wart produk­
cyjnych pełnią również ludzie 
pracy woj. opolskiego, zielonogór­
skiego, lubelskiego, szczecińskie­
go, kieleckiego, olsztyńskiego, byd­
goskiego i Innych.

Dziś transmisja 
meczu piłkarskiego
Spartak Moskwa-Unia Chorzów

W niedzielę, dnia 8 listopada o 
godz. 12 na fali 1322 m Polskie Radio 
nada transmisję meczu piłkarskiego 
Spartak Moskwa — Unia Chorzów.

*
SKŁAD UNII 

NA MECZ ZE SPARTAKIEM
W meczu przeciw Spartak owi, który 

odbędzie się 8 bm. w Warszawie, mistrz 
Polski Unia wystąpi w najsilniejszym 
składzie z Cieślikiem, który wyleczył się i 
już z kontuzji.

Przypuszczalny skład Unii będzie na­
stępujący: bramka — Wyrobek (Bregu- 
ła), obrona — Bomba, Bartyla, Giebur, 
pomoc — Suszczyk, Jacek lub K. Wie­
czorek, atak — Mateja. Pieda, Alszer, 
Cieślik, Kubicki lub Piotrowski.

ZSRR broni konsekwentnie pokoju 
I współpracy między narodami

Przemówienie marszałka Bulganina
MOSKWA (PAP). Przed defiladą na Placu Czerwonym w Moskwie 

wygłosił przemówienie Minister Obrony ZSRR- Marszałek Związku Ra-, 
dziecldego N. A. Bułganin.
Towarzysze żołnierze, marynarze, 
podoficerowie!
Towarzysze oficerowie, generało­
wie 1 admirałowie!
Masy pracujące Związku Radziec­
kiego!
Drodzy goście z zagranicy!
W imieniu Rządu Radzieckiego 1 

Komitetu Centralnego Komunistycz­
nej Partii Związku Radzieckiego wi-. 
tam Was i składam Wam życzenia z 
okazji XXXVI rocznicy Wielkiej 
Październikowej Rewolucji Socjali­
stycznej. a

Rok obecny jest rokiem nowycn 
wielkich sukcesów Związku Radzie­
ckiego we wszystkich gałęziach go­
spodarki narodowej, nauki 1 kultu­
ry. W roku tym naród radziecki je­
szcze ściślej zespolił się wokół Par­
tii Komunistycznej 1 jej Komitetu 
Centralnego, wokół swego rządu. 
Jeszcze bardziej okrzepła przyjaźń 
narodów naszego wielonarodowego 
kraju. Państwo radzieckie umocniło 
się jeszcze bardziej.

W roku tym również nasi przyja­
ciele za granicą — kraje obozu de­
mokratycznego na zachodzie 1 na 
wschodzie osiągnęły wielkie sukce­
sy w budownictwie gospodarczym i 
kulturalnym.

W rezultacie, nasz obóz socjalizmu 
1 demokracji stał się jeszcze silniej­
szy i potężniejszy.

Masy pracujące Związku Radziec­
kiego witają dziś swe ogólnonarodo­
we święto państwowe — XXXVI 
rocznicę Wielkiego Października w 
warunkach nowego entuzjazmu poli­
tycznego i entuzjazmu pracy, zwłasz­
cza w związku z ostatnimi uchwałami 
Partii 1 Rządu w sprawie dalszego 
rozwoju rolnictwa i nowego wielkie­
go wzrostu produkcji przedmiotów 
powszechnego użytku. Realizacja 
tych ważnych uchwał już w ciągu 
najbliższych 2—3 lat znacznie pod­
niesie stopień zaopatrzenia ludności 
w towary żywnościowe 1 przemysło­
we, podniesie poziom dobrobytu 
chłopstwa kołchozowego 1 jeszcze 
bardziej wzmocni nasze państwo ra­
dzieckie.

Właśnie dlatego masy pracujące 
naszej Ojczyzny powinny wytrwale 
walczyć o nieprzerwane wykonywa­
nie wskazanych uchwał Partii i Rzą­
du, aby doprowadzić tym samym do 
nowego potężnego rozwoju naszego 
rolnictwa. ..

W dziedzinie polityk! zagranicz­
nej, jak to wiadomo z niejedno­
krotnych oświadczeń naszego Rzą­
du, Związek Radziecki niezmien­
nie dążył 1 dąży do zachowania 
1 utrwalenia pokoju, do uregulo­
wania wszystkich rozbieżności 
międzynarodowych.
Tym właśnie celom służą znane 

propozycje Rządu Radzieckiego w 
sprawie środków złagodzenia napię­
cia międzynarodowego. W odpowie­
dzi na te propozycje, ze strony mo­
carstw zachodnich wysuwane są 
zwykle różnego rodzaju warunki 
wstępne, nie dające się w rzeczywi­
stości pogodzić z interesami utrwa­
lenia pokoju i bezpieczeństwa mię­
dzynarodowego. Na terytorium wie­
lu państw europejskich w pobliżu 
granic Związku Radzieckiego i kra­
jów demokracji ludowejrfworzy się 
coraz to nowe amerykańskie bazy 
wojskowe. Prasa zagraniczna zamie­
szcza wciąż wiadomości o ćwicze­
niach i manewrach wojsk agresyw­
nego bloku północno-atlar^yckiego, 
odbywających się z reguły T>od do­
wództwem generałów amerykań­
skich.

W tych warunkach nasz Rząd 
nie może nie przejawiać należytej 
troski o umocnienie naszych sił 
zbrojnych, aby zapewnić bezpie­
czeństwo Państwa Radzieckiego.
Armia Radziecka 1 marynarka wo­

jenna w roku bieżącym w dalszym 
ciągu doskonaliły swe szkolenie bo­
jowe. Niedawno zakończyły się je­
sienne ćwiczenia 1 manewry wójsk 
Armii Radzieckiej, które odbyły się 
w różnych częściach naszego kraju. 
W tych manewrach 1 ćwiczeniach 
wzięły udział wszystkie rodzaje 
wojsk lądowych, wojska lotniczo-de- 
santowe, siły lotnicze i morskie.

Ćwiczenia 1 manewry przeprowa­
dzone w rozmaitych warunkach te­
renowych i szkoleniowych, wzboga­
ciły w dużym stopniu praktykę ucze­
stniczących w nich wojsk i umożli­
wiły sprawdzenie ich przygotowania 
bojowego oraz umiejętności wyko­
rzystania nowoczesnej broni w sytu­
acji zbliżonej do rzeczywistości bo­
jowej.

Siły morskie zakończyły swe szko­
lenie rejsem okrętów wojennych doi 
portów Polski, Rumunii i Bułgarii w!

celu złożenia przyjacielskich wizyt 
Rejsy te zademonstrowały doskonałe 
wyszkolenie morskie naszych mary­
narzy.

Ćwiczenia 1 manewry dowiodły, 
że nasze siły zbrojne, które przy­
swoiły sobie bogate doświadczenie 
wielkiej wojny narodowej i które 
pomyślnie opanowują najnowo­
cześniejszy sprzęt wojenny 1 nówą 
broń, uzyskane dzięki trosce na­
szego Rządu i owocnym wysiłkom 
uczonych, Inżynierów, konstrukto­
rów i pracowników przemysłu, 
zdziałały niemało, aby podnieść 
swą gotowość bojową.
Towarzysze!
Pomyślnie kroczymy naprzód de 

komunizmu. Nasza okryta chwałą 
Partia Komunistyczna już od 50 lat 
prowadzi masy pracujące naszej Oj­
czyzny od zwycięstwa do zwycięstwa. 
Mądre kierownictwo Partii Komu­
nistycznej i jej Komitetu Centralne­
go to decydujący warunek naszych 
sukcesów.

Pod sztandarem Marksa — Engel­
sa — Lenina — Stalina śmiało 1 pe­
wnie idziemy naprzód świadomi, że 
nasza sprawa jest niezwyciężona.

Niech żyje XXXVI rocznica Wiel­
kiej Październikowej Rewolucji So­
cjalistycznej!

Niech żyje bohaterski naród ra­
dziecki 1 jego waleczne siły zbrojne!

Niech żyje Rząd Radziecki!
Niech żyje Komunistyczna Partia 

Związku Radzieckiego, inspirator 
i organizator wszystkich naszych 
zwycięstw!

Rozwiązanie 
Konkursu Czytelniczego 
„Czy znasz literaturę 
radziecką?**

W dniu wczorajszym komisja 
konkursowa rozpatrzyła rozwiązania 
Konkursu Czytelniczego: „Czy znacz 
literaturę radziecką". Ogółem wpły­
nęło 799 rozwiązań, w tym prawid­
łowych 613. Odrzucono rozwiązań 11.

Wielu z naszych Czytelników do 
rozwiązania dołączyło listy, w któ­
rych wyrażają swą opinię o tym 
konkursie, zorganizowanym — jak 
wiadomo — przez naszą Redakcją 
przy współudziale „Domu Książki". 
Oto fragment listu zdobywcy I na­
grody ob. Wróblewskiego:

„Uważam, że konkurs spełnił swe 
zadanie. Zachęcił on do czytania 
utworów pisarzy radzieckich, a tym 
samym zapoznaje nas z pracą, boha­
terstwem, poświęceniem i bezustan­
ną walką o pokój i postęp bliskich 
nam ludzi radzieckich".

Aktyw Czytelni Oddz. V pisze:
„Konkurs Wasz był bodźcem de 

myślenia. Przez poszukiwanie źró­
deł do jego rozwiązania poznajemy 
współczesną literaturę. Rozwiązuje­
my konkurs, bo pragniemy, aby w 
naszej Czytelni, było jak najwięcej 
książek radzieckich autorów, które 
dopomagają nam to nauce, życiu 
i pracy".

Listów podobnych cytować mogli­
byśmy dużo. Cieszymy się, że — 
zdaniem naszych Czytelników — 
konkurs spełnił swe zadanie.

W wyniku przeprowadzonego lo­
sowania przyznano następujące na­
gród v uczestnikom konkursu:

I. NAGRODA: kupon wymienny na 
książki na kwotę 100 zł: Alfons Wrób, 
lewski (prac. PKP) Kotomlerz pow. 
Bydgoszcz.

II. NAGRODA: kupon wartoid 34 iźl 
Paweł Smaczny (uczeń) Bydgoszcz, uL 
Siemiradzkiego 7/3.

ni. NAGRODA: kupon wartości 38 zśt 
Tadeusz Pawlak (student UMK) Byd­
goszcz Bocianowo 18.

NAGRODY IV—VIII.: kupony warto. 
Scl 20 zł: Stanisław Sullsz (żołnierz WP) 
Jednostka wojskowa Zygmunt Lewin, 
dowsk! (robotnik) Grudziądz, ulica Po­
niatowskiego 7/10. Henryk Rgczkowlalt 
(prac umysł ) Bydgoszcz, Pomorska 60/8, 
Benlgna Seldel (żona nauczyciela) Łabi­
szyn, pow. Szubin. Poznańska 1, Aktyw 
Czytelniczy oddz. V Bydgoszcz, Pomor, 
ska 59 (Krystyna Michałowska).

NAGRODY IX—XVHI: kupony warto. 
»cl 10 zł: Marla Pawlak (uczennica) Ino­
wrocław. Narutowicza 52/4, Ksenia Wal. 
terowa (księgowa) Inowrocław, Pade­
rewskiego 5/3a Józef Kropkowskl (ro­
botnik) Dzlałyń Mazowiecki, pow. Lipno, 
Wiesław Mincer (konserw, techn.) Toruń, 
Stalina 24/2, Marian Pullno (uczeń) Byd­
goszcz, Piotrowskiego 5/S, Władysław 
Krupiński (oficer) Bydgoszcz, Al. 1 Ma­
ła ni 147, Wacław Harkowy (robotni)* 
leśny) Stary Jasfnlec poczta Seroclt 
Pom., pow. Sw’ecle Janusz Księskl 
(nauczycie!) 2nfn. Rokossowskiego 38, 
Marian Bross (uczeń) Koronowo. Ogro­
dowa 14. Teresa Skrzypczak (robotnie* 
Bydg F-kl Sygn. Kolej.) Bydgoszcz, uL Slasxa 9/9.

Nagrody odbierać można począw­
szy od jutra 9 bm. w Redakcji IK? 
od godz 13 do 16. Zamiejscowy^ 
nagrody wyślemy pocztą.



KBOTIRA.i SSWJKA
Toruński obrońca języka polskiego
W maju 1548 r. biskup włocławski, 

Andrzej Zebrzydowski napisał z 
Racięża list do biskupa poznańskiego, 
Benedykta Izdbieńskiego, napisał 
tym razem po łacinie, ponieważ o 
poprzedni list napisany po polsku, 
biskup poznański obraził się. Ze­
brzydowski w sposób dość wyraźny 
wytknął mu niesłuszność takiej po­
rta wy pisząc m. in.:

„...dlaczegóźby język ojczysty 
I miał obrażać Najczcigodniejszą 

Wielebność Waszą, która z wielu 
względów powinna mu sprzyjać, 
po pierwsze dlatego, że N. W. W. 
od takich pochodzi przodków, któ­
rzy tego języka nie tylko używali 
w domu jako rodzinnego, ale także 
krwią i karkami swymi go bronili; 
następnie dlatego, że N. W. W. w 
takim urodziła się kraju, gdzie 
przy wielu obcych językach żaden 
inny jak ten właśnie nie jest oj­
czysty; i w końcu dlatego, że 
N. W W. w tej dzielnicy osiągnęła 
najwyższą godność, która wedle 
tradycji w tym języku otrzymała

Mistrz płótna
Niezwykle ciekawą książką o ml- 

rtrzu naszego malarstwa jest praca 
Kazimierza Wyki — „Matejko i Sło­
wacki". Prof. Wyka jako znawca nie 
tylko literatinty, ale i kultury pod- 
daje wnikliwej analizie każdy obraz 
geniusza Matejkowskiego, starając 
się odcyfrować postawę Ideową ja­
ką w danej chwili reprezentuje 
twórca. I okazuje, się, że twórczość 
Matejki (lata 1858—73) związana jest 
dość ściśle z sytuacją gospodarczo- 
społeczną i polityczną ówczesnej Ga­
licji.

Rok 1870 jest przełomowym, dzieli 
wyraźnie życie i dzieło mistrza na 
dwie części. Po tym roku, tj. w dru­
gim okresie, dają się zauważyć pew­
ne akcenty solidarystyczne, co jed-

Jan Matejko: Autoportret

nak nie umniejsza roli Matejki jako 
twórcy wspaniałego malarstwa na­
rodowego, o wybitnie patriotycznej 
wymowie. 2ródłem jego sztuki jest 
przebogata polska poezja romanty­
czna reprezentowana głównie przez 
twórczość Słowackiego. Matejko 
czerpał z tej poezji wszystko co po­
stępowe i krytyczne w stosunku do 
przeszłości, wszystko co łączyło się 
z patriotyzmem. Stąd dzieło Matejki 
cieszy się tak ogromną popularno­
ścią w narodzie i przedstawia dla 
naszej kultury tak wielką wartość.

Książka Wyki napisana jest nie- 
iwykle interesująco, barwnym i 
pięknym językiem. Wyprzedza ona 
mającą się odbyć wkrótce „Sesję 
Matejkowską".

Z. Ważblńskl

Nowe wydania 
dz'el pisarzy polskich 
w języku rosyjskim

W Moskwie ukazały się w Języ­
ku rosyjskim nowe wydania utwo­
rów pisarzy polskich. W nakładach 
150-tysiecznych wydano ostatnio wy­
bór nowel Henryka Sienkiewicza 1 
Bolesława Prusa. Ukazał się również 
zbiór powieści i nowel Heleny Bo­
guszewskiej 1 Jerzego Kornackiego.

Dzieła poetów i pisarzy polskich 
cieszą się w Związku Radzieckim 
■wielką popularnością. W latach wła­
dzy radzieckiej wydano je w 24 ję­
zykach narodów ZSRR, w łącznym 
nakładzie przeszło 7 milionów eg­
zemplarzy. 

i posiada nazwę Wielkopolski. Ja 
sam także, by pominąć wszystko 
inne, nie tylko przyznaję się do te­
go narodu i języka, ale się nawet 
chętnie do niego przyznaję. Wo­
bec tego, że się innym ludziom nie 
poczytuje za błąd porozumiewa­
nie się ze sobą swoim językiem, 
nie rozumiem, dlaczego bym ja 
także miał być narażony na naga­
nę ze strony N. W. W. za to, iż bę­
dąc Polakiem i do Polaka pisząc, pi­
sałem po polsku"...
Ta stanowcza postawa w obronie 

języka polskiego była w owych cza­
sach dość odosobniona wśród wyż­
szego duchowieństwa katolickiego w 
Polsce. Tenże sam Zebrzyt^wski 
zresztą, występując tak szlachetnie 
w obronie ojczystego języka, uży­
wał go tylko w korespondencji pry­
watnej. W oficjalnych pismach 1 pu­
blikacjach, skierowanych przeciw 
reformacji, posługiwał się wyłącznie 
łaciną.

Pierwszymi duchownymi, którzy 
na szeroką skalę posługiwali się ję­
zykiem polskim w swych dziełach 1 
szkolnictwie, byli właśnie prote­
stanci.

Z wydanej ostatnio przez wrocław­
skie Ossolineum książki „Obrońcy 
języka polski ego",Opracowanej przez 
Witolda Taszyckiego (praca związa­
na z „sesją Odrodzenia" Polskiej A- 
kademii Nauk) dowiadujemy się, że 
pierwszym gimnazjum, w którym 
wprowadzono systematyczną naukę 
języka polskiego, było gimnazjum 
luterańskie w Toruniu (r. 1568). Na­
uczycielami polszczyzny byli zarów­
no Polacy, jak i znający dobrze nasz 
język Niemcy.

Wśród wykładowców tego gimna­
zjum godną uwagi postacią jest Po­
lak Jan Rybiński. Był on nauczycie­
lem polskiego także w gimnazjum 
(od r. 1589), a na koniec sekretarzem 
Rady Miejskiej w Toruniu, autorem 
szeregu utworów, przeważnie wier­
szowanych, w języku łacińskim 1 
polskim.

Na przypomnienie zasługuje bro­
szura wydana przez Rybińskiego: „O 
ważności 1 użyteczności języka w o- 
góle, a w szczególności języka pol­
skiego mowa, wygłoszona w sław­
nym kolegium gdańskim 11 lipca ro­
ku Pańskiego 1589". Mowa ta zosta­
ła wydrukowana przez Jakuba Rho- 
dego. W gdańskiej oficynie Rhode- 
go ukazało się sporo wczesnych dru­
ków polskich — dowód to żywego 
tętna polskiego życia kulturalnego 
w XVI-wiecznym Gdańsku. (Patrz:

Aleksander Błagow
Na terenie całego Związku Ra­

dzieckiego znane jest nazwisko Ale­
ksandra Błagowa, — utalentowane­
go poety — robotnika, starego ro­
syjskiego włókniarza, uczestnika 
walki rewolucyjnej. Jest on auto­
rem licznych wierszy 1 poematów 
napisanych Językiem prostym a za­
razem naprawdę poetyckim. Tema­
tyka twórczości Błagowa zaczerpnię­
ta jest przeważnie z życia włóknia­
rzy radzieckich. Znane są wiersze 
patriotyczne Błagowa w latach wiel­
kiej Wojny Ojczyźnianej.

Utwory Błagowa ukazały się w 
Związku Radzieckim w licznych wy­
daniach. Ostatnio w 70-tą rocznicę 
urodzin poety przypadającą w tych 
dniach wydano zbiór wierszy wybra­
nych, ilustrujących całą twórczą dro­
gę poety — włókniarza. Również 
wydano książkę, zawierającą 
wspomnienia Błagowa z okresu walk 
rewolucyjnych 1 rewolucji 1905 roku 
Utwory Błagowa wielokrotnie tłu­
maczono na jeżyk polski. Prawie w 
całości przetłumaczono 1 ogłoszono 
drukiem zbiór jego wierszy „Miasto 
tkaczy".

Kiedy warsztaty grzmią swój 
rytm 

1 zgodnie płyną tkanin metry, 
Wiem, druhu miły: w czasie tym 
Nie potrzebujesz moich wierszy.

Tyś cała — to uwaga, zryw, 
Prowadzisz śmiało swoją pracę, 
A ja, szczęśliwy, śledzę spływ 
Tkaniny białej w twym warszta­

cie...
Już zapłonęły żywą skrą 
W mej piersi wierszy nowych 

roje...
Warsztatów moc — za rzędem 

rząd —
Wśród nich chusteczka miga 

twoja.
Ale po mianie — w ciszy — gdy 
Spoczynku przyjdzie chwila

długa,

Frankiewicz: Historia Pomorza w 
zarysie, Toruń, 1927).

Broszurę Rybińskiego tak charak­
teryzuje autor omawianej książki:

„Przedstawiając w niej korzyści, 
jakie płyną z nauki języków ob­
cych. zachęca Rybiński gdańszczan 
do uczenia się na równi z innymi 
także języka polskiego, a to ze 
względu na jego starożytność, roz­
powszechnienie w świecle i wyso­
ki poziom ogłady. Nie wolny od 
twierdzeń fantastycznych, w du­
chu epoki zresztą utrzymanych, 
służył traktat Rybińskiego propa­
gowaniu języka polskiego w wyż­
szych sferach gdańskiego niemiec­
kiego mieszczaństwa i prostowaniu 
błędnych na język polski zapatry­
wań".
Rybiński wyraża się o współcze­

snym języku polskim w słowach 
pełnych zachwytu:

„Czysty jest w mowie, czysty w 
piśmie obfituje we wszystkie o- 
zdoby wykwintniejszego stylu 1 z 
prostackiej surowości poprzednie­
go wieku tak został oczyszczony 
przez niektórych wybitnych pisa­
rzy, między którymi dwaj najwięk­
si poeci Rej 1 Kochanowski bez 
wątpienia pierwsze zajmują miej­
sce, i tak przy tym wygładzony, że 
przybrał zgoła nową i pod każdym 
względem skończoną szatę".
Jan Rybiński zapiseny przez swoje 

prace literackie F pedagogiczne w 
poczet obrońców języka polskiego 
jest jedną z najbardziej interesują­
cych postaci polskiego Odrodzenia 
na Pomorzu. Gimnazjum zaś toruń­
skie, które zwycięsko oparło się fali 
reakcji po okresie Odrodzenia, u- 
trzymało naukę w języku polskim aż 
po wiek XIX.

Rzecz znamienna, że z nauki w 
tym gimnazjum korzystali nie tylko 
protestanci z Prus Wschodnich, ale 
nawet z odległego Wrocławia. Uczył 
się z nim po polsku w r. 1570 póź­
niejszy subsenlor Łukasz Walther. 
(Maleczyński: Dzieje Wrocławia). 
Reformacja w Polsce wywarła. Jako 
jedna z fal wielkiego nurtu społecz­
nego zwanego Renesansem, poważny 
wpływ na rozwój języka 1 kultury 
polskiej zarówno w głąb społeczeń­
stwa, jak 1 wszerz — w pojęciu geo­
graficznym. Idee, które ożywiły epo­
kę dziś przypomnianą, sprawiły, że 
stały się rzeczywistością znane słowa 
Rejowe: „A niechaj narodowie wżdy 
postronni zneją, iż Polacy nie gęsi, 
iż swój język mają".

Józef Kołodziejczyk

Przypomnisz o mnie wówczas ty 
I w wierszach moich poznasz 

druha.
Zacytowany tu wiersz „Do tkacz­

ki" (w przekładzie Nakłowowa) jest 
charakterystyczny dla całej twór­
czości poetyckiej Błagowa.

Błagow zaczął pisać swe wiersze 
za czasów caratu. W śmiałych i pro­
stych słowach już wówczas opowia­
dał poeta o pracy 1 ciężkich warun­
kach życia tkaczy rosyjskich, o stra­
szliwym wyzyskiwaniu włókniarzy 
rosyjskich przez kapitał rodzimy i 
obcy, opowiadał w swych wierszach 
o straszliwych dniach władzy caratu. 
W wierszach napisanych po Wielkiej 
Rewolucji Październikowej poeta 
pokazuje wspaniałość zwycięstwa 
rosyjskiej klasy robotniczej, hero­
izm narodu radzieckiego, budownic­
two pierwszego w świecle państwa 
socjalistycznego.

Poeta wspomina w swych wier­
szach również „lat minionych mgli­
sty cień". Mówi w słowach prostych 
o tym straszliwym dniu, w którym:

...miasto wstało cieniem — 
od kurzu domy szare wprost, 
posępny sobór 1 więzienie 
i obok nich — Prikaznyj most.

Przed poetą roztacza się wizja te­
go okropnego dnia, w którym carat 
dokonał masakry manifestacji robo­
tniczej :

I oto Idą przez Prikaznyj most — 
Z ojcami Idą dzieci, Idą matki, 
Bagnetów rząd zdradzieckich

jest o krok 
Wnet groźny, mur żandarmów 

tłum otoczy —
Leez twardy 1 zuchwały tkaczy 

wzrok.
Dla brad Wolność!
Płynie w .tłumie okrzyk.
I nagle — salwa. Druga. Rojem 

pszczół
Leciała śmierć. Raziła ntezawod- I

nie 1

N. Kirsanow: Delegaci z frontu u Lenina.

N. Florow

Marynarska wstążka
Patrz, patrz, towarzyszu, jak napis się żarzy, 
Na wstążce „Aurora" złocistą lśni smugą — 
To rok siedemnasty. Piotrogród w pożarze, 
Eskadry wychodzą z Kronstadtu, — 
Niedługo
Robotnik i żołnierz i Bałtyka cała 
W Pałacu Zimowym połamią przeszkody ... 
Gdy ciebie ktoś spyta, gdzie Flota powstała? 
Odpowiedz — to było u bram Piotrogrodu!
Ty wiesz, towarzyszu, jak naprzód szli piesi, 
Rozpięta koszula, gotowe granaty, 
Na wstążce „Aurora" i pieśń krzepła w piersi 
I nasze bałtyckie: „My chłopcy z Kronstadtu!" 
Tu myśmy się bili, tu Flotę wzmacniali, 
Tu każdy farwater minami znaczyli...
I wiedząc co czeka nas — Lenin i Stalin 
Już wtedy jak trzeba zwyciężać uczyli.
Tej burzy ognistej nic w myślach nie zetrze.
Na hordy faszystów padł wtedy strach blady ... 
A wstążki z „Aurorą" fruwały na wietrze 
Gdy tłum marynarzy przerywał blokadę!
Ta sława bałtycka się wiekom ostoi, 
1 kroczy wraz z nami w szeregu bojowym 
Od salw „Aurory" do syren pokoju 
Co nad Leningradem witają dzień nowy!

Przekład HELENY BYCHOWSKIEJ

Z wydarzeń
♦ Zbiory fototekś archiwalnej Towarzy­

stwa im Fryderyka Chopina w Warsza­
wie obejmują 3.500 pozycji, wśród któ­
rych znajduje się 1200 stronnic rękopisów. 
Na podstawie tych materiałów opracowu­
je się mikrofilm rękopisów Chopina oraz 
ich katalog w kilku językach.

♦ Dnia t listopada przypadła M rocz­
nica śmierci wielkiego kompozytora ro­
syjskiego — Piotra Czajkowskiego. W ca­
łym Związku Radzieckim zorganizowano 
wieczory muzyczne poświęcone twórczo­
ści wielkiego kompozytora. Nakładem 
Państw. Wydawnictwa Muzycznego ukaże 
się wiele utworów Czajkowskiego w no­
wych wydaniach o łącznym nakładzie 
przeszło 200 tys. egzemplarzy.

I padał włókniarz, — padał 
prosty człowiek...

Przez wiele lat pracował Aleksan­
der Błagow jako tkacz w różnych 
fabrykach Rosji. Jego piękna poezja 
jest zjawiskiem samorodnym. Wielu 
poetów pisało na tematy włókienni­
cze, lecz bodaj że tylko on jeden po­
trafił pisać wiersze o włókniarzach 
w sposób tak intymny a zarazem 
prosty.

W wierszu poświęconym „Ukocha­
nej Ojczyźnie" pisze Błagow:

...Pod górę droga mi ucieka, 
Lan roli czarnej tuż się pnie 
Znajome miasto włókiennicze 
Muzyką krosien wita mnie.
Szeregu brzóz wzorzysty

grzebień, 
Spokojnej rzeki srebrny pas, 
I oto, prawie obok siebie 
Potężnych fabryk widzę las.
Kochany kraj mój — wolny, 

ładny —
Ponad nim błękit wzdłuż

i wszerz...
Ku jego czci — mój głos biesiad­

ny
I prosty tkacza luby wiersz!

Twórczość Błagowa — to jaskra­
we świadectwo bogactwa samorod­
nego talentu poety — samouka, 
zwykłego rosyjskiego robotnika, 
który większą część swego życia spę­
dził przy warsztacie tkackim. „Je­
stem włókniarz, Jestem tkacz", z du­
mą oświadcza poeta w jednym ze 
swych poematów. „Jestem człowiek 
prosty, człowiek pracy" — pisze w 
innym wierszu. I właśnie dlatego w 
każdym swym wierszu walczy A. 
Błagow nieustannie o lepsze jutro, o 
sprawiedliwość, o pokój, właśnie dla­
tego pokazuje w swych utworach 
piękno żvcia włókniarza w ustroju 
socjalistycznym.

70-tą rocznicę swych urodzin 
Aleksander Błagow, poeta — włók­
niarz. spotyka w pełnym rozkwicie 
swego pięknego talentu.

Pantalejmon Jur je w 

kulturalnych
★ W związku z przypadającym w rok* 

przyszłym 10-leciem Polski Ludowej 
szkolnictwo zawodowi przystąpiło do 
przygotowania wielkiego festiwalu zespo­
łów artystycznych szkół zawodowych. W 
festiwalu tym wezmą udział wszystkie 
szkoły, w których prowadzona jest pra­
ca świetlicowa.

+ W dniu 25 października otwarta zo­
stała w Muzeum Narodowym w Warsza­
wie wystawa „Odrodzenie w Polsce" 
41 salach zgromadzono kilka tysięcy eks­
ponatów. Wystawa jest największą z do­
tychczasowych wystaw naukowych' uf 
Polsce.

* Rozstrzygnięty został konkurs foto­
graficzny pt. „Piękno nowej Warszawy*'. 
Na konkurs nadesłano ogółem 217 pras 
24 autorów. Pierwszą nagrodę przyznano 
Alfredowi Funkiewiczowi.

* W Grodkowie na Opolszczyinie od­
było się uroczyste odsłonięcie tablicy pa­
miątkowej wmurowanej w ścianę domu, 
w którym urodził się Józef Elsner, wy­
bitny muzyk i nauczyciel Fryderyk* 
Chopina.

y W listopadzie odbędzie się w Insty­
tucie Literatury Światowej w Moskwie 
sesja naukowa, poświęcona twórczości pi­
sarzy krajów demokracji ludowej.

y W Krakowie odbyła się inauguracja 
Studium Przekładowego, zorganizowane­
go przez Polski Klub Literacki. Zapisał* 
się na nie około 300 osób.

0 książkach pokrótce

GŁOS KOBIET
Tworzywem niewielkiej, ale budują­

cej książki Haliny Rudnickiej •) są umie, 
jętnie wyselekcjonowane wypowiedzi 
najlepszych córek narodu — robotnic* 
chłopek, pracownic sztuki, traktorzy- 
stek, kolejarek. gospodyń domowych* 
które w październiku ub. roku na zwo­
łanej do Lodzi Krajowej Naradzie Przo. 
dujących Kobiet Miast i Wsi opowiedzia­
ły o swoim minionym i teraźniejszym 
życiu.

Wypowiedzi te różnią się pomiędzy so­
bą tak formą jak 1 treścią .ale posiadają 
bardzo ważny element wspólny: przeł 
pryzmat spraw nawpół osobistych rysu, 
je się wyraźnie ogrom przemian, jaki 
dokonał się i dokonuje w dalszym cią­
gu w naszej o’czyźnie.

Jedne z kobiet ledwie pamiętają ma­
jak sanacyjnej niewoli, inne na własnej 
skórze wycierpiały „dobrodziejstwa** 
burżuazyjnych rządów.

Na przykład Dioniza Kllmorowska, 
choć bardzo młoda, ma dobrze wbitą w 
pamięć grozę 1 beznadziejność tamtych 
czasów, kiedy jako 10-letnia dziewczyn­
ka musiała paść krowy u kułaka za nę­
dzną strawę. Dziś jest bohaterką pracy 
socjalistycznej — jako hutniczka huty 
„Zabrze** we wrześniu 1952 r. ukończyła 
swój Plan fi-letni.

Przed oczyma czytelnika przesuwają 
się jedna po drugiej postaci kobiet — 
pełnoprawnych obywatelek Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej. Na wielu odpo. 
wiedzlalnych placówkach, w zawodach 
dawniej niedostępnych dla kobiet — 
znajdują zadowolenie z twórczej pracy* 
która zabezpiecza przyszłość ich i Ich 
dzieci, wykuwają lepsze jutro wolnej 
ojczyzny.

Książka zestawia w sposób prosty I 
zwięzły najbardziej typowe wypowiedzi 
w syntetycznym skrócie, ukazuje polską 
kobietę jako człowieka nowej epoki.

ANDRZEJ TREPKA

•) Halina Rudnicka: ..Kobiety mówlh 
o soblt". SWO „Czytelnik" 1932 r.
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Na gruzach koncernu —
młoda huta „Ujście**

Jesień barwi liście bogato. Jeden taki liść, duży, jakby malinowy — 
Bawisł nad oknem świetlicy w Hucie „Ujście". Gdy słońce świeci na 
wprost —'liść staje się i złoty, i czerwony. A o sto metrów od świetlicy 
I „zębatych" kolisk automatu spływają na taśmy transportowe butelki 
o tej samej barwie — roztopionej, gorącej platyny. Tu jednak, w .tych 
przestronnych halach — nigdy nie ma jesieni. Tu w wielkim piecu po­
łyskuje roztopiona masa — 1700 stopni C. A jednak człowiek nie odczu­
wa tej olbrzymiej temperatury. Człowiek ujarzmił ją — dla dobra czło­
wieka. Automaty do produkcji, specjalny system wentylacji — oto z ja­
kich udogodnień korzysta dziś robotnik Huty w Ujściu.
GDY PANOWAŁ KONCERN...

W okresie międzywojennym w 
Ujściu również istniała huta. Była 
ona własnością znanego koncernu 
Siemensa. Ludzie pracowali w zu­
pełnie prymitywnych warunkach, 
płuca szklarzy wydmuchujących bu­
telki przy pomocy długich rurek na­
rażone były na powolne niszczenie. 
A jednak walczono o miejsce przy 
zbiorniku z płynnym szkliwem — 
brakło roboty dla wszystkich. Sie­
mens dyktował warunki. Gdy w 
końcu sprowadzono jeden automat — 
radość była krótka. Warunki kapi­
talistycznej konkurencji zmusiły 
koncern do zaprzestania produkcji 
na automacie. Oto jak funkcjonowa­
ła „tecłjnika" w koncernie Siemensa, 
jak troszczono się tu o robotnika.

Prymitywne, często zdewastowa­
ne urządzenie techniczne huty — 
przejął polski przemysł szklarski w 
1945 roku. Był to bardzo młody 
przemysł. Przed wojną — jak wia­
domo — nie mieliśmy nieomal wca­
le specjalistów, nie dysponowaliśmy 
kadrami na potrzebnym, wysokim 
poziomie, Ale socjalistyczna troskę 
o człowieka pracy wprowadziła, mi­
mo wszystkich trudności, zupełny 
przełom w warunkach produkcji. 
Już w 1949 roku pracowały w Ujściu 
2 automaty, obecnie pracuje ich 7.
Produkcja niemal w stu procentach 
eostała zautomatyzowana. Nie widać 
ludzi z rurkami do wydmuchiwania 
butelek. Na koliskach pięknych au­
tomatów płyną bez najmniejszego 
eadęcia tysiące czerwonych, „pło­
mienistych" butelek. Ludzie tylko 
„regulują" ten ruch, maszynb pracu­
je za człowieka...

MŁODZI SZKLARZE 
J BUDOWALI MŁODĄ HUTĘ

Zakłady Szklarskie w Ujściu, wy­
bitnie nowoczesne zakłady produk­
cji szkła butelkowego, wytwórnia ne 
bardzo wysokim poziomie technicz­
nym — są wielkim czynem młodego 
przemysłu w Polsce. Dyrektor tech- 
piczny wytwórni ob. Włodzimierz 
Wlazułowicz jest absolwentem pier­
wszego rocznika Liceum Szklarskie­
go w Warszawie. Odbył on dwukro­
tną praktykę w Czechosłowacji, 
gdzie przemysł szklarski osiągnął 
wysoki poziom. Czołowe siły techni­
czne zakładów (np. technik Leszek 
Mejer) — to również absolwenci Li­
ceum. Ze względu na brak specjali- 
rtów, wykładowców itd. młodzi lu­
dzie mieli trudne zadania. Uczyli się 
nieomal sami (w wysokim stopniu ko­
rzystając z literatury fachowej — 
głównie radzieckiej), sami montowali

Nowy numer 
»Tvgodnika Demokratycznegc«

Ukazał się nr 23 „Tygodnika Demokra- 
tycznego**. w czołowym artykule pt. 
„Rewolucja październikowa a warstwy 
pośrednie** — Sekretarz Generalny CK 
Stronnictwa Demokratycznego — Leon 
Chajn omawia rolę warstw pośrednich 
w warunkach kapitalizmu, w przełomo­
wych chwilach rewolucyjnej walki klasy 
robotniczej oraz w okresie budownictwa 
socjalistycznego. Autor wskazuje na de­
cydujący wpływ Wielkiej Rewolucji Pa­
ździernikowej, na wspaniałe pokojowe 
osiągnięcia Kraju Rad i dokonujące się 
pod ich wpływem przemiany w Polsce 
Ludowej, na przeobrażenia w świadomo­
ści warstw, które stanowiły dotąd re­
zerwę burżuazji. a dziś „coraz lepiej ro­
zumieją, że ich droga jest drogą wspól­
nej z k’asą robotniczą walki przeciwko 
kapitalistom**.

Poza tym numer zawiera m. In.:
Stanisław Witkowski: Pomyślne wyni­

ki realizacji Planu. — Piotr łochowski: 
Rewolucja, która wyzwoliła człowieka 
pracy. — Prof. Jerzy Łubowickl: Korzy­
stajmy z radzieckich doświadczeń finan­
sowych. — Franciszek Saleckl: Rzemiosło 
w kraju Rad — Prof. Tadeusz Manteuf­
fel: Z wizytą w Ukraińskie? Akademii 
Nauk. — Z. Karczewska - Markiewicz: 
Spotkanie z teatrem im. Wachtangowa. 
Leon Kaltenbergh: Wystawa Polskiego 
Odrodzenia. —

Dalsze oowiaty 
przekroczyły 90 proc, 
planu dostaw zboża

Ostatnio kilka dalszych powiatów 
■wykonało w 90 proc, tegoroczny 
plan obowiązkowych dostaw zboża 
dla państwa.

Są to powiaty: Lubartów w woj. 
lubelskim, Syców w woj. Wrocław- 
»kim, Koźle w woj. opolskim i Mie­
chów w woj. krakowskim. Ponadto 
wykonany został w 90 proc, roczny 
plan dostaw zbóż przypadający na 
gospodarstwa rolne, które znajdują 
«lć na terenie wielkiej Warszawy o- 
gaz na terenie miasta Gdańska. 

młodą hutę. Równolegle przebiegało 
szkolenie pracowników (wewnątrz­
zakładowe). Np. w br. przeszkolono 
już 50 pracowników z załogi. Istnia­
ły specjalne warunki do rozwoju ra­
cjonalizacji.

Młody dyrektor techniczny Wlazułowicz, przodownicy pracy Rajmund 
Krauze, Leon Krabski i Maria Szwanke wspólnie przeglądają czasopisma 
w ładnej świetlicy Zakładów Szklarskich „Ujście".

Foto IKP - Woźniewski
Wybił się tu prosty robotnik — 

dziś kierownik warsztatów mechani­
cznych ob. Edmund Bartz, Włady­
sław Wypuść — maszynista, Raj­
mund Krauze — absolwent Zasad­
niczej Szkoły Zawodowej w Pile i 
wielu innych. Marceli Rylski posta­
nowił obsługiwać 2 automaty 1 zobo­
wiązanie swe wykonuje z sumienno­
ścią i pełnym powodzeniem. Rylskie­
go naśladują inni. Huta „Ujście" w 
stosunku do okresu przedwojennego 
zatrudnia zaledwie 40—50 procent o-

Wieś realizuje plany finansowe

Trzy pytania
Pytanie brzmtało: Jak chłopi w 

powiecie chełmińskim realizują pla­
ny świadczeń finansowych, a szcze­
gólnie jak przedstawia się sytuacja 
z III ratą podatku gruntowego w br?

Odpowiedź mogłaby być krótka: 
Chłopi w powiecie chełmińskim o- 
siągnęli w końcu października 75,7 
procent rocznego planu świadczeń fi­
nansowych. Wg aktualnych danych 
powiat zajmuje, w związku z tą cy­
frą procentu wykonania — piąte 
miejsce w woj. bydgoskim.

Cyfry są oczywiście wykładni­
kiem sytuacji, lecz nie przedstawia 
się ona jeszcze tak, jak musiałaby 
się przedstawiać. Chodzi po prostu 
o to. że niektórzy chłopi ciągle jesz­
cze hołdują systemowi dawkowania, 
że ulegają wpływom kułackiej pro­
pagandy, różnym błędnym podszep­
tom. Walka klasowe na tym odcinku 
jest równie ostra jak na odcinku 
skupu zboża, żywca itd. I tu potrze­
bna jest pomoc aktywu, który po­
mógłby rozbić kułackie gniazda opo­
ru, podporządkować opornych inte­
resom ogółu chłopów mało- i śred­
niorolnych. Bo przecież wykonanie 
planu świadczeń finansowych jest 
istotnym, ważnym celem wszystkich 
pracujących 1 dobrze myślących 
chłopów. Tak przecież powstają 1 
tworzą się wielkie rezerwy finanso­
we, wracające na wieś w formie 
wszechstronnej pomocy. Ze świad­
czeń finansowych wsi — rośnie siła 
wsi, kształtuje się m. In. perspekty­
wa ogólnych inwestycji, perspekty­
wa pomyślności i dobrobytu. O to 
przekonanie, o rozwinięcie 1 rzeczo­
we przedstawienie istoty sprawy 
wśród mało- i średniorolnych chło­
pów — powinien walczyć aktyw. 
Świadomość ogółu chłopów jest po­
tężną bronią przeciwko plotce i ku­
łackim wpływom i oporom.

Czy w powiecie są przykłady na 
świadome, obywatelskie ustosunko­
wanie się chłopów do obowiązku 
płatności finansowych?

Oczywiście. Mamy dużo takich 
przykładów i to bardzo charaktery­
stycznych. W gminie Dąbrowa Cheł­
mińska (85,7 proc, rocznego planu), 
na glebach przeważnie lekkich i pia­
szczystych — gospodaruje gromada

gólnej liczby załogi. A przecież jej 
produkcja wzrosła czterokrotnie. Oto 
piękny rezultat polskiej techniki, ra­
cjonalizacji, bojowego zapału robo­
tnika dla wykonania planu.

Gdy drukujemy ten reportaż — za­
łoga huty wykonuje już zobowiąza­
nia dla uczczenia 36 rocznicy Rewo­
lucji Październikowej. W dniach gdy 
zbieraliśmy materiał do reportażu — 
w hucie odbywały się zebrania w 
grupach związkowych, narady akty­
wu pracowników z aktywem techni­
cznym, ustalano główną linię tych 
zobowiązań, koordynowano je w ryt­
miczną całość. Z tych narad można

STANISŁAW BORUN

PAŹDZIERNIK
Wichrem targana piotrogrodzka nocy — 

w sercu czuwającym niepokojem drżałaś, 
spod roboczych kaszkietów czekające oczy — 

w majaczący horyzont kształtem słałaś.
To nie był Październik, lecz dzień wiosny!...

Legło krwią ludu spite plugawe wczora, 
w przestwór jak gdyby wykwitł krzyk radosny — 

Nieśmiertelnym hasło rzuciła Aurora.
Rozległ si? tłumiony „Dubinuszki" śpiew: 

zadrżeli białogwardziści na glinianych nogach— 
śmierć carom i tyranom!!... Kipiał ludu gniew, 

na podłych dręczycieli padła zimna trwoga.
Naprzód!!... Kędy siedlis ko mają moce wraże!... 

Sunie chłop i robotnik niewstrzymaną falą...
* oto tamy pryskają, ogniem płoną twarze, 

trony na krwi budowane z łoskotem st? walą...
Wstaje już zwycięski Dzież Nowy U..

Ziemię panów od po sad wraz z carami wzruszył, 
spadają z dręczonego ludu niewoli okowy, 

szczęście buduje willki Epos proletariuszy!!..

było sądzić, że główny szturm pój­
dzie po linii przyspieszenia planu 
wykonania określonej liczby opako­
wań szklanych, że załoga podniesie 
dbałość o produkcję, o jakość wyro­
bów. Wszystko to jest proste 1 jasne: 
huta wyrosła w oczach załogi, prze­
mieniła się w zakład socjalistycznej, 
bojowej pracy. Zniknął koszmar Sie­
mensów. wyzysk kapitału i terror. I 
aby nie wrócił, aby Pokój rozkwitał 
nad hutą „Ujście" — należy uczcić 
Rewolucję — czynem. (kz)

Janowo. Trudno nam w tej chwili 
całkowicie przesądzić sprawę, ale 
gromada Janowo wykonała już bo­
dajże całkowicie roczny plan płat­
ności finansowych, w najgorszym 
wypadku chodzi tam jedynie o ułam­
ki procentu. Jest to przodująca gro­
mada w przodującej gminie w pow. 
Chełmno. Podobnie w tej gromadzie 
przedstawia sie sprawa na polu od­
stawy zboża, żywca, ziemniaków ttd. 
Na tym przykładzie potwierdza sie 
przekonanie, że czynnikiem decydu­
jącym o wykonawstwie jest świado­
mość obywatelska chłopów, że w 
małym, dalekim Janowie umiano o- 
cenić pomoc państwa dla chłopa, że 
pieniądze wpłacone do kas ocenia 
się tu pod słusznym kątem: jako 
gwarancję przyszłej pomyślności, 
rozwoju gospodarczego, dobrobytu. 
Ten wysoki stopień uświadomienia^ 
społecznego (Jesteśmy gospodarzem? 
w kraju), jest w dużym stopniu za­
sługą aktywisty Czesława Hanelta, 
wzorowego płatnika 1 służącego chło­
pom wyjaśnieniami agitatora.

Do przodujących gromad trzeba 
także zaliczyć Wielką Kępę, Rafę, 
Strzyżawę. A oto inny przykład. 
Gromady Płąchawy 1 Lisewo mają 
znacznie lepsze warunki do gospo­
darowania, a przecież realizacja pla­
nów finansowych przedstawia się tu 
słabo. Np. Lisewo wykonało zaled­
wie 67,4% rocznego planu świadczeń. 
Ale w Lisewie jest dużo gospodarstw 
kułackich 1 złe wpływy sięgają śred- 
niaków. W tym właśnie kierunku 
powinno iść przeciwdziałanie akty­
wu. Władze muszą zastosować w 
stosunku do opornych Jak najbar-. 
dziej radykalne środki. Doświadcze­
nie potwierdza zasadę: tylko przez 
zwalczanie oporów kułackich przy 
udziale chłopów mało- 1 średniorol­
nych osiąga sie cel: wykonanie pla­
nów gospodarczych — podstawy do 
ugruntowania naszej siły ekonomicz­
nej, do rozwoju gospodarki narodo­
wej.

Nie należy jednak nie doceniać 
znaczenia dobrego przykładu Dobry 
przykład jest siłą budującą. Mamy 
dużo wzorowych płatników. I są to 
równocześnie wzorowi odstawcy zbo­
ża, żywca, ziemiopłodów. Nazwiska

Polskie 
wśród ludzi

Z każdym rokiem, z każdym 
dniem pogłębia się nierozerwalna, 
braterska więź łącząca nasze naro­
dy. Bardzo poważną rolę w tym hi­
storycznym procesie odgrywa za­
krojona na szeroką skalę wymiana 
skarbów przeszłej i współczesnej 
kultury obu narodów. Ułatwia to w 
znacznym stopniu wzajemne pozna- 
nie-się i zbliżenie na bazie tych nie­
śmiertelnych- wartości, które postę­
powi twórcy rosyjscy i polscy wpi­
sali złotymi głoskami w księgę dzie­
jów.

Zainteresowanie ludzi radzieckich 
sprawami kultury polskiej obejmuje 
wszystkie jej dziedziny, ą szczegól­
nie dobitnie przejawia się w ogrom­
nej poczytności przekładów z litera­
tury polskiej, które zbliżają się do 
imponującej liczby 10 milionów 
egzemplarzy. Warto zaznaczyć, że 
nakład ten obejmuje książki kilku­
dziesięciu najlepszych pisarzy pol­
skich, których dzieła zostały nrzeło-

A. Kasprzyckiego (gromada Bruki II) 
J. Iłka (Starogród), B. Guzlńskiego 
(Wabcz), J. Januszewskiej (Rybie- 
niec), Wł. Kowalskiego (Nowe Do­
bra), J. Radkowskiej (Dubielno), A 
Koźlakowskiego (Wielka Kępa) — to 
nazwiska przodujących chłopów- 
obywateli, nazwiska które są dziś le­
gitymacją najlepszych sił twórczych 
w pow. Chełmno.

Z jakich ułatwień i udogodnień 
korzystają chłopi przy płatnościach, 
czy zorganizowano im pomoc?

Na podstawie uchwały Prezydium 
Rządu z dnia 27. 7. 1953 r. nasz wy­
dział rozpatrzył 401 wniosków w 
sprawie umorzenia zaległości podat­
kowych z tytułu klęsk żywiołowych, 
braku siły roboczej itd., 350 wnios­
ków uznano za słuszne, umorzono za­
ległości całkowicie względnie w czę­
ści. Uchwała Rządu jest wyrazem 
troski o rozwój gospodarstw chłop­
skich. konkretnym dowodem stoso­
wania wszechstronnych form pomo­
cy dla producenta wiejskiego.

Chłopom ułatwiono w dużym sto­
pniu wpłaty finansowe przez organi­
zowanie punktów kasowych w gmi­
nach, gromadach (przeciętnie na 3 
gromady — organizowano 1 punkt) 
W terenie pracują opiekunowie dele­
gowani z powiatu. Nawiązują oni 
ścisła współpracę z sołtysami 1 ak­
tywem gromadzkim. Tak powstaje 
silna komórka oddziaływania na 
chłopów, komórka wokół której kon­
centrują się chłopi mało- i średnio­
rolni w walce z wpływami kułaków 
1 opornych. Oczywiście — zdarzają 
się błędy. Jest sprawą bardzo istot­
ną, abv gminne rady narodowe ota­
czały aktyw gromadzki opieką, aby 
pozostawały z nim w kontakcie 1 u- 
łatwiały działanie w terenie. Z osła­
bienia tego rodzaju współpracy, z 
senności i obojętności rad narodo­
wych (a szczególnie w kierunku za­
stosowania kar na opornych, ściąga­
nia wierzytelności Itd.) — wynikała 
najgorsze błędy. Powiat Chełmno 
dysponuje dobrze rozwiniętym apa­
ratem organizacyjno-propagando- 
wym, ma słuszne ambicje do zajęcia 
przodującej pozycji w województwie 
i gminne rady narodowe winny go 
wesprzeć z energią i zapałem. (KM)

Bc iążlci
radzieckich
żonę na trzydzieści parę języków na­
rodów Związku Radzieckiego.

Do najbardziej poczytnych auto­
rów w ZSRR należy Mickiewicz W 
związku ze 150-rocznicą urodzin na­
szego wieszcza Państwowe Wydaw­
nictwo Literatury Pięknej ZSRR. 
przygotowało wspaniałe 5-tomowe 
jubileuszowe wydanie dzieł Mickie­
wicza. Innych 5 kolejnych wydań 
jego dz eł rozeszło się w zadziwiają­
co szybkim tempie. Nie mniejszym 
powodzeniem cieszy się wśród na­
szych przyjaciół twórczość Słowac­
kiego. Niezwykłą popularność osiąg­
nął w ZSRR Ignacy Krasicki. Wielu 
entuzjastów zyskały sobie w Związ­
ku Radzieckim powieści Bolesława 
Prusa — śliczne wydanie „Lalki" z 
ilustracjamk^irtysty — malarza Be- 
chtijewa, „Faraon", „Placówka" 1 
..Wybór nowel" osiągnęły nakład po 
30 tys. egzemplarzy każde. Żerom­
ski zdobył sobie szeroki krąg czytel­
niczy, zwłaszcza wśród robotników 
radzieckich fabryk. „Chłopi" Rey­
monta rozeszli sie w krótkim czasie 
w 75 tys. egzemplarzy. „Legenda 
Tatr" doczekała się ósmego wydania. 
Piosenki Marii Konopnickiej śpie­
wane są z upodobaniem przez ludzi 
radzieckich od Bugu po Ocean Spo­
kojny. Swego rodzaju rekord osiąg­
nął Sienkiewicz — dzieła jego, prze­
łożone na wiele języków narodów 
Związku Radzieckiego osiągnęły już 
60 wydań o łącznym nakładzie ponad 
półtora miliona egzemplarzy.

Na półkach księgarskich w Związ­
ku Radzieckim zn?jdziemy wiele po­
zycji z zakresu polskiej literatury 
współczesnej. Pojawiły się liczne 
przekłady książek Lucjana Rudnic­
kiego, Gustawa Morcinka, Mariana* 
Brandysa, Rymkiewicza 1 innych 
prozaików. Poetów reprezentują 
przede wszystkim Broniewski 1 Tu­
wim (w nakładach liczących setki ty- 
siecv egzemplarzvl. z młodszej ecne- 
racji m. In. Wiktor Woroszylski. 
Znamiennym jest fakt, że już w 1949 
roku nakład poezji Lucjana Szen­
walda os:agnał w ZSRR 150 tvs. 
egzemplarzy, kiedy odnośny nakład 
w Polsce wyrażał się dopiero liczbą’ 
5 tys. Polską literaturę dziecięcą 1 
młodzieżową reprezentują m. in. ra­
dzieckie przekłady książek Heleny 
Boguszewskiej, Heleny Bobińskiej i 
Janiny Broniewskiej.

W chwili obecnej szereg ■wybit­
nych tłumaczy pracuje nad nowymi 
przekładami dzieł polskich autorów, 
co przyczyni się w jeszcze większym 
stopniu do spopularyzowania wśród 
ludzi radzieckich naszych zdobyczy 
w dziedzinie literatury.

Polonica w Związku Radzieckim 
cieszą się wielką wziętością, a każde 
wydanie nowej książki polskiej spo- 
tvka sie z wszechstronna ocena wv- 
bitnych krytyków. Recenzje o każde] 
polskiej książce, przełożonej na ję­
zyk rosyjski lub na inne języki na­
rodów ZSRR ukezida sio na tamach 
centralnej prasy literackiej 1 co­
dziennej, jak również w czasopis­
mach, wychodzących w stolicach re­
publik związkowych.

Poznając bogactwo klasycznej li­
teratury polskiej, która we wszyst­
kich enokach sweco rozwoju rer>ie- 
zentowała poprzez najznakomitsze 
o:óra zdrowy, postępowy nurt naro­
du Dolskiego, ludzie radzieccv śledzą 
z przyjaznym zainteresowaniem roz­
kwit naszej młodej literatury reali­
zmu socialistvczne<zo. ktń-ej natch­
nieniem i wzorem- jest skarbie* 
znakomitego pisarstwa narodów 
ZSRR. Andrzej Trepk* ,
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WAŻNIEJSZE TELEFONY: Straż Po­
larni 44-44. Pogotowie PCK 1000. Tak­
sówki 30 55 1 30 -43. Informacja PKP tl-87. 
Informacji pocztowa H 1 03. Zamiejsco­
wa 00. Komenda MO 35-16. Dział Miejski 
IKP - 48-50.

„Upiększanie1* balkonów
Bydgoszczanie, a 

właściwie w kon­
kretnym przypad­
ku bydgoszczanki, 
na ciekawe wpa­
dają pomysły. Do­
szedłszy do wnio­
sku, że pusty bal- 

- kon nie upiększa 
ulicy, wypełniają 
go ... suszącą się 
bielizną. Czego 
tam nie zoba­
czysz przechodniu 
Alei 1 Maja, czy 
ulicy Grunwaldz­

kiej! Doskonałą masz okazję do bliż­
szego przestudiowania wszystkich 
części bielizny damskiej i męskiej.

Pomysłowe bydgoszczanki (oczy­
wiście niektóre tylko) zapominają 
jednak, że balkon to nie strych, że 
tusząca się od frontu bielizna szpeci 
ulicę i że za taką „dekorację" To­
warzystwo Miłośników Bydgoszczy.. 
Rie przewidziało nagród ani wyróż­
nień. (st)

C>ytflnicv o nidocią^nięciach w nracy MPK

Dokąd jodzie tramwaj?
Do dość długiej listy skarg byd­

goskich pasażerów MPK, pragniemy 
dołączyć także głos naszego Czytel­
nika — Jerzego Butryma, który pi- 
sze o całkowitym ignorowaniu pu­
bliczności jeśli chodzi o infprmacie.

„Mieszkam przy ul. Świerczewskiego 
1 wychodząc z bramy widzę na przy­
stanku tramwaj. Zdołałem wsiąść w 
ostatniej chwili, ale dopiero potem do­
wiedziałem się, że nie była to „5“ lecz 
„1“. Z tyłu była wprawdzie tarcza z 
„5“ lecz z przodu z... „1“. Często zda­
rza się Jednak, że z tyłu wozu nie ma 
wcale tarczy a jest tylko jedna Jedyna 
k przodu. Dowodzi to niedbalstwa ob­
sługi tramwajowej 1 dyrekcji MPK,

I® KOMUNIKATY &
Wydział Kultury Prezydium MRN 1 

Miejska Rada Czytelnictwa i Książki za­
wiadamia. że 11 bm. o gouz. 9 w sali 
posiedzeń w ratuszu odbędzie się od­
prawa dla aktywu kulturalno-oświato­
wego z terenu Bydgoszczy.

Tematem odprawy instruktażowej bę­
dzie omówienie książki Brandysa „Dom 
odzyskanego dzieciństwa*'.

* Uwaga żeglarze Ogniwa! W niedzie­
le o godz. 9 zebranie wszystkich człon­
ków w Lęgnowie

We •wtorek 10 bm. nastąpi otwarcie 
kursu przewodników PTTK, po Bydgo­
szczy 1 okolicy. Absolwenci kursu u- 
prawnieni będą do odpłatnej obsługi 
wycieczek. Zap sy przyjmuje i informa­
cji udziela biuro PTTK, Dworcowa 14.

Z książką życzeń na bydgoskich przedmieściach (III) 115C0 kolporterów

Bfóći^nowó i okolica z bliska
lASprawdzie nie wyznaczono tu 

jakichś administracyjnych 
granic dzielnicy, ale wykuło je samo 
życie i jego codzienne potrzeby 
Dzielnicę tę ograniczają ulice: Het­
mańska, Sowińskiego, Zygmunta 
Augusta, Pomorska. Główną jej ar­
terią jest Bocianowo z całą siecią 
ciasjiych wieczorem ciemnych uli­
czek.

CENTRALNY 
SKWER ZANIEDBANY

Na dużym skwerze przy Placu Ko­
ściuszki mogło by się koncentrować 
życie matek z dziećmi, szczególnie 
w porze letniej, robotnik i inteligent 
pracujący mógłby po pracy spocząć na 
ławeczce i zaczerpnąć świeżego powie­
trza. Skwer jest niestety zaniedbany. 
Przede wszystkim należałoby go za­
krzewić, by unoszący się w powietrzu 
pył osiadał na liściach. Warto byłoby 
również pomyśleć o zapuszczonej pia­
skownicy 1 o jakichś urozmaiceniach 
dla dzieci. Wspaniałe tu pole do dzia­
łania dla komitetów blokowych 1 do­
mowych, które we własnym Interesie 
powinny okazać więcej zainteresowania 
skwerkiem. Miejsce warte zachodu.

MZOM RZADKIM GOŚCIEM
Wszystkie ulice, za wyjątkiem mo­

że Racławickiej są tu brudne. W 
rynsztokach pełno opadłych z drzew 
liści, dziś już mocno gnijących i 
wydających nieprzyjemną woń Wa­
lają również zwały papieru, o- 
gryzków i niedopałków.

— Cóż robić? — mówią mieszkań­
cy dzielnicy, ekipy MZOM rzadko do 
nas zaglądają. Przydało by się, aby 
częstszym u nas były gościem.

KIOSK — ANACHRONIZM

Jakże przyjemnie spojrzeć na 
ładne, czyste pomalowane 

kioski w śródmieściu. Z satysfakcją 
zakupuje się w nich gazety, czy pa­
pierosy.

Jakże odmienny przedstawia wi-

| która powinna wydać odpowiednie za- 
I lecenia w tej sprawie".

Zdaniem naszym i naszego kore­
spondenta powinny na wszystkich 
wozach istnieć tablice z tarczami nie 
tylko z przodu wozu motorowego 
lecz także na końcu przyczepki. 
Wkładanie tarcz z cyframi w odpo­
wiednie stojaki na dachu wagonów 
nie jest wielką filozofią 1 dziwimy 
się, że dotychczas MPK nie zainsta­
lowały na dachach stojaków na tar­
cze podobnych do tych, jakie widzi­
my na warszawskich wozach. Do­
tychczas tablice przyśrubowane sa 
tak mocno, że zmiana ich sprawia 
wiele kłopotu.

Dokąd jeżdżą wozy Unii nr 4? O 
tym wie tylko bydgoszczanin, bo od 
wielu miesięcy brak ne wozach nr 
40—43 tablic inforjzrtijących o kie­
runku linii tramwajowej. Ta drobna 
na pozór sprawa nie przynosi zasz­
czytu kierownictwu ruchu MPK.

Wreszcie należy się zająć bezzwło­
cznie umieszczeniem na przystan­
kach wykazu tras tramwajowych 
(dobry przykład bierzmy z Warsza­
wy!) albo umieszczeniem w oknach 
wagonów drukowanych tablic z tra­
sami (kto był w Poznaniu wie jak 
takie tabliczki wyglądają). W każ­
dym razie należy bezzwłocznie przy­
stąpić do usunięcia dotychczasowych 
niedociągnięć na odcinku informacji.

(ż-fa) 

dok kiosk Spółdzielni Inwalidów 
„Pokój" przy Placu Kościuszki. 
Sklecony z niepomalowanych brud­
nych desek, szpeci plac. To chyba 
jakiś anachronizm. Niechaj zarząd 
Spółdzielni przypomni sobie o nim 
w swych planach inwestycyjnych.

Warto tu jeszcze wspomnieć o ol­
brzymim, pięknym bloku kolejo­
wym przy Placu Kościuszki, który 
zeszpecony został odpadającym ze 
ścian tynkiem. Jedno jego skrzydło 
z tego powodu zostało zeszpecone. 
Warto te miejsca otynkować i przy­
wrócić gmachowi jego reprezenta­
cyjny wygląd.

PROSZĘ SPOJRZEĆ,NA PŁOT
— Dlaczego tu tak czuć? — pytamy 

mijającą nas kobietę.
— Widocznie pan nie z naszej dziel­

nicy — uśmiecha się. — Niech pan 
spojrzy tu za plot.

Istotnie za połamanym płocikiem, tu* 
przy chodniku, na rogu Bocianowa i 
Kaszubskiej stoi śmietnik, z którego 
wydziela się wprost na ulicę nieprzy­
jemna woń.

Środa literacka

O taairze Stanisławskiego
Uczestnicy ostatnlel ..środy literac­

kiej" która wypełnił wykład dyr. 
Jerzego Waldena. mieli doskonała o- 
kazje zapoznać sle z najważniejszymi 
elementami przełomu teatralnego na 
skutek działalności Konstantego Stani- 
sławskiego. W prelekcji zatytułowane! 
..Stanisławski 1 literatura dramatycz­
na" główny nacisk położony został na 
analizę stosunku wielkiego reformato­
ra teatru do tekstu sztuki I na omówie­
nie konsekwencji praktycznych odkrv. 
wczeeo stanowiska w teł sprawie dla 
inscenlzacli
Stanisławski wsnółdzlalaiac z Ntemlro- 

•vmz-Danczenka. tworzy tzw ..teatr au­
tora" w którym decvdulaca snrśwa 
lest wvdobvcle idei sztuki. Dochodzi sie 
rin niei nrzez właściwe odczytanie a noż- 
nlei zinterpretowanie sceniczne teatru 
autora Nie jest to snrawa tak prosta 
iafcbv sie na pierwszy rzut oka mogło 
wydawać edvż słowa scenariusza drama­
tycznego wystania w różnym znaczeniu 
zależnie od Ideologiczne! Interpretacji 
sztuki od odczv'anla lub wyczucia tzw 
nodtekstu Dla Stanisławskiego lako re­
żysera było ważne nie tyle to co ludzie 
mówią t robią na scenie, lecz dlaczego 
tak mówią 1 robią. Ta metoda twórczego 
stosunku do tekstu stała sie niesłycha­
nie płodna 1 spowodowała przewrót w
życiu tAatralnvrn.

Jerzy Walden nie tylko w sposób 
bardzo DTzvstennv ’podał założenia teo­
retyczne teatru Stanisławskiego, lecz 
również zalmnlaco i poglądowo — się­
gając niejednokrotnie do swoich oso­
bistych doświadczeń — przedstawił 
nraktvke teatralna, na którel swe pię­
tno wycisnął genluzz wielkiego refor-

W poniedziałek
koncert solistów

W poniedziałek 9 bm. o godz. 19.38 w 
sali Pom. Domu Sztuki organizuje „Ar- 
tos" koncert solistów.

Wykonawcami beda: laureatka konkur­
su bachowsklego Stefania Woytowlczów- 
na _ sopran laureat konkursu chopi­
nowskiego Tadeusz Żmudziński — for­
tepian. Akompaniować będzie Nelly Bo­
gacka.

„ICH CZWORO 
NA POPOŁUDNIOWCE

Znakomita komedia Gabrieli Zaoolskle’ 
.Ich czworo" wróci na scene bydgoska 
Państwowych Teatrów Ziem! Pomorskie! 
w niedziele 8 bm po południu o godz 
15 30 Dla tych, którzy do tel oorv 
nie zdołali zobaczyć Interesulaceeo spe­
ktaklu nadarza sle- wlec doskonała oka- 
zia Wieczorem o godz 19 ukaże.sle w 
tym dniu sztuka G. Mdlvanlego „Nowe
czasy"

Warunki higieniczno-sanitarne wy­
magają, by śmietnik ten zlikwidować 
i pobudować gdzieś w głębi podwórza.

MAMY PRZEDSZKOLE 
I PUNKT BIBLIOTECZNY

Dużą wygodą dla ludzi pracy 
jest przedszkole przy ulicy 

Pomorskiej, w którym uczą 1 wy­
chowują się małe dzieci, gdy ich 
matki i ojcowie pracują.

Wielką radość mieszkańcom spra­
wiło otwarcie punktu bibliotecznego 
i biblioteki dziecięcej przy ul. Po­
morskiej. Dziś ich ambicje sięgają 
jednak znacznie dalej. — Obcięliby­
śmy mieć własną, czynną codziennie 
bibliotekę dzielnicową — mówią.

Może 1 to życzenie mieszkańców 
dzielnicy zostanie po pewnym czasie 
wypełnione.

Należy wierzyć, że otwarcie stron 
naszej książki życzeń pomoże miesz­
kańcom Bocianowa i przyległych 
ulic. (T)

matora teatru. O zainteresowaniu słu­
chaczy wykładem świadczyła obszerna 
dyskusja. JAN PIECHOCKI

NrtMłEL' ŚPORTO
Godz. 11 — ul. Staszica — start do ulicz­

nych wyścigów motocyklowych, 
których trasa prowadzi ul'cami: Sta­
szica, Markwarta, Ossolińskich, pl 
Weyssenhoffa, Niemcewicza. Zamoj­
skiego, Bojowników PPR. Startują 
czołowi motocykliści Polski.

Godz. 13—16^30 — stadion Spójni (ul. Na- 
kielska) — czwórmecz piłkarski 
młodzików z udziałem drużyn Ko­
lejarza. OWKS, Gwardii 1 Spójni.

Godz. 19 — świetlica PZBM (ul. Leśnal 
— mecz bokserski II ligi Kolejarz 
Bydgoszcz — Kolejarz Warszawa.
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^.TEATR
ZIEMI POMORSKIEJ 

BYDGOSZCZ
Niedziela: Ich czworo 

1. 15.30) Nowe czasy (19) 
Poniedziałek: Nowe 

czasy (godz 19).

£>5KINA
Niedziela 

Pomorzanin: Rewizor 
(13 15.30 18. 30.30) 

Polonia: Rewizor (14.30. 
17. 19.30).

Orzeł: Wesoły tarmark 
(14 30. 16.45. 19)

Wolność: Aleksander 
Matrosów (14. 16. 18 20).

Gryf: Dwat panowie ..F" 
(14.30. 16.45, 19).

Bałtyk: Radziecka Moł­
dawia (14. 16) Skrzydlaty 
dorożkarz (18. 20).

Mir: Delegat floty (17 
i 19).

Rozmaitości: Zielona ta­
śma Soor radziecki 12/53 
(16—23)

Poniedziałek 
Pomorzanin: Rewizor 

(15.30. 18 20.30).
Polonia: Rewizor (17 1 

19.30).
Orzeł: Wesoły Jarmark 

(16.45 19)
Wolność: Las (w wersji 

oryginał.) (17 1 19.30).

Gryf: Dwa1 panowie „F" 
(16.45 19).

Bałtyk: Radziecka Moł­
dawia (16. 18). Skrzvdlatv 
dorożkarz (20).

Mir: Maksvmek (19).
Rozmaitości: Zielona ta­

śma Sport radziecki 12/53 
(godz. 16—23).

WYSTAWY
Muzeum Im. Wyczół­

kowskiego:
Zbiory stale (codzlen 

nie w «odz od 12 do 15 
w Irodv od 12 do 19 * 
niedziele od 10 do 14) * 
dni uośwlateczne nleczyn 
ne

Wvstawa ot ,.Przv1ażń 
Polsko . Radziecka w ola 
4tvce Domorsklel* - czvn 
na codziennie z wvlatkierr 
Poniedziałków 1 dm on 
4w1atecznvch w ffodz oć 
o—19 1 od 14—16

Biblioteka Miejska:
WvDożvrzain!a Główna 

godz 13 do 19 w śro 
iv nd godz 11 dn eodz 15

Biblioteka Lekarska: 
Al 1 Mała 13 1 otr czvn. 
na od 15 do 19. w środy 
od 12 do 15.

© DYŻURY
Anteka Społeczna nr 10' 

Armii Czerwone! 14 tel 
16-51.

Na zakończenie Miesiąca Pogłę­
bienia Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej. w niedziele 8 bm. Ekspozytu­
ra Wojewódzka Domu Książki or­
ganizuje masowy kolnortaż uliczny 
książki radzieckiej we wszystkich 
miastach na terenie* naszego wo­
jewództwa, w którym udział weź­
mie ogólnie około 1599 kolporte­
rów aktywu społecznego.

Kolporterzy ci zaopatrzeni w nie­
wielkie zestawy wydawnictw ra­
dzieckich. kolportować je będą na 
ulicach miast oraz odwiedzać mie­
szkania w dzielnicach robotniczych.

Ta forma upowszechnienia książ­
ki, pozwalająca docierać bezpo­
średnio do rak odbiorcy, dająca 
wyjątkową okazje nabycia książki 
bez jej poszukiwania, cieszyła się 
zawsze powodzeniem.

Dziś koncert popularny
muzyki polskiej i radzieckiej

Wydział Kultury Prezydium MRN przy 
współudziale orkiestry DOW 1 Okr. Zje­
dnoczenia Zespołów Śpiewaczych urządzają 
z okazji 36 rocznicy Rewolucji Paździer­
nikowej koncert popularny muzyki ra­
dzieckiej I polskiej^ziś 8 bm. o godz. 18
w Pomorskim Domu Sztuki.

Wykonawcami koncertu będą: orkie­
stra DOW, zespoły śpiewacze „Hasło" 1 
„Dzwon" oraz soliści: Jakubowska-Ro- 
gala — sopran i H. Karwacki — bas.

Narada robocza 
z klientami MHD

MHD Art. Przem.-Różne w Byd­
goszczy zaprasza klientów zaopatru­
jących się w sklepach branży che­
micznej, pasmanteryjnej, żelazno- 
metalowej, elektrotechnicznej, pa­
pierniczej i meblowej — na naradę 
roboczą, która odbędzie się w dniu 9 
listopada o godz. 19.30 przy uit^y 
Chodkiewicza 11 (barak murowany).

Apteka Społeczna nr 17 
ul Śniadeckich 51. tel. 
22-42

Dyżur lek.-dent.: Prze- 
nlewska — Poradnia Dent. 
Al 1 Maja 51. godz. 10—12.

Dyżur lekarzy wetery­
naryjnych od 2 do 8 bm. 
PZLZ. ul Marchlewskiego 
6 tel. 19-36. .

fpRADlO
Niedziela. 8 listopada
8 55 Radiowa kronika ty­

godnia. 9.15 Utwory Mo­
zarta 13.50 Koncert ma­
sowy nt ..Poezla w walce 
o wolność’ onr. A. Jach- 
nlna. 14.50 Muzvka. 15 00 
Audvda satvrvczna dla 
wsi Dt. ..Oj bała, baia”, 
22.40 Lokalne wiadomości 
■mortowe

Poniedziałek. 9 listopada
13 00 Melodie do tańca. 

13 20 Gawęda dla wsi Po­
morskiej. 13.30 Polska i 
radziecka muzvka ludowa. 
17.20 Bvdeoski dziennik 
radiowy. 17.30 Audvda 
słowno-muzyczna. 17 55 
Rozmowa r korespon­

dentami* < ..Siadem na­
szych Interwenci!* 1815 
Przefflad kulturalny. 20 00

Żurbirowle* — 10 odci­
nek powieści W. Koczeto- 
wa.

RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
BRANŻY METALOWEJ „ZAWBH“
w Byiijosiczj, ulica Fordońska nr 68

wykonuje naprawy 
masipn parowpeh, pomp, kompresorów, 
injektorów,zaworów oraz innych armatur 

wodnych i parowych (2257

| NAUKA |

TRZYMIESIĘCZNA korę 
cnondencvlna nowoczesna 
nauka księgowości Łódź 
1 skrytka 153 (2204k

KOMUNIKATY
Central, Zaopatrzenia Rolnictwa - Składnica O 
kręgowa nr 2 w Bydgoszczy orzv ul Grunwaiaz 
klej w oodale do wiadomości wszystkim swoim do­
stawcom i odbiorcom że w czasie od dnia 15 oo 
dnia 30 listopada 1953 r magazyny beda ™,c£'"ne 
«Dowodu przeprowadzania Inwenturv W 
wymienionym czasie żadne towary z naszego m 
tazynu nie beda wydawane

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Etarszeeo KSIĘGOWEGO ze znaiomościa RPK J 
GOn’ca zatrudni natychmiast Zakład 
Montażowy Przemyślu Mleczarskiego w 
czy ul. Podolska 8____________

I.EKAR7A weterynarii zatrudni zaraz Z-spół Pań- 
rwowych Gospodarstw Rolnych Kwidzyn w Kwi- 
diynie okręg Gdańsk. -

g SPRZEDAŻ

TAPCZAN hlitlenlcznv fn 
tel rozkładany sprzedam 
Bydgoszcz. Al. 1 Maia 41-4 

(4294

korespondencyjnie. 
nowoczesna księgowość, 
stenografia, maszvnoolsa- 
nle. angielski. Łódź, skrvt 
ka 57. (2203k

OFICERKI damskie bar­
dzo dobry stan sprzedam 
Bydgoszcz. Pomorska 59-9 

(4443g

| PRACA

POMOC domowa potrzeb­
na Bydgoszcz. Poznańska 
21 m 1.

ROWER męski (balonów- 
ka) I wózek reeznv dwu­
kołowy sprzedam Byd­
goszcz. Dworcowa 72-2 

(4441g

KUPNO
MASZYNĘ do szveia stan 
oboietnv kuple Inowro­
cław Farna 8 m 14 

(4457e

INŻYNIERA względnie TECHNIKA-ELEKTR5K A 
lub HYDRAULIKA z praktyka ”'rudn’”T. *L. 
iowlane przedsiębiorstwo powiatów. Oddział Ir. 
gtalacyjny w Bydgoszczy ul. Chodkiewicza U

MASZYNĘ do szvcla Sin­
gers" toaletkę 1 leżanka 
nowa sprzedam Bydgoszcz 
Małgorzaty Fornalskie! 

23-7. (4355g

KONIA dobrego 4-letnle- 
eo sprzedam lub zamienię 
na krowę Za dopłata Fre- 
lichowskl Kruszyn t»w 
Bydgoszcz(4406e

SAMOCHÓD osobowy 
małolitrażowy kuple Ofer 
tv ..Prasa" Bydgoszcz. 
Dworcowa 16 pod nr 4497 

(4497

PSA 9 miesięcznego (wy­
żła ostrowlosego) sprze­
dam Bydgoszcz Dworco­
wa 47-11. «399g

MASZYNĘ do szvc'.a .Stn- 
sera" luh Inna kunie Bvd 
goszcz. Na Wzgórzu 8-5.

(448S

WÓZEK koszykowy stan 
dobry sprzedam. Byd­
goszcz. Llbow, 6-2 (4431 g

MOTOR trójfazowy 1 KW 
oraz maszynkę do oodno- 
s-enia oczek również usz 
k-tdzona kunie Schneider

wOz na kołach oeumowa 
nych. w dobrvm stanie 
snrzedam Ofertv: .Prasa" 
Bydgoszcz. Dworcowa t« 
r>od nr .4434" (4434

lr.—_______  RADIO ..Saba" snrzedam
(Bydgoszcz. Kościuszki 15 [Bydgoszcz. Nakielska 21
I (4j£<5 m. 6 od godz. 14. 4448g

RADIO .Tytan" sprzedam 
Bydgoszcz. Czerwonego
Krzyża 2-6(4436g
MASZYNKĘ do podnosze­
nia oczek ..Slngera" iak 
nąwa okazyjnie sprzedam 
Bydgoszcz, Olsztyńska 5 
(Jacbclce), (4478
BŁAMWbaranlcal futerko 
nutrie, prześcieradła płó­
cienne korzystnie sprze­
dam. BvdeoszcL Fredry 
1-1(4480

KONIA na biegunach serze 
dam. Bvdsoszcx Hanki 
Sawickiej 3-2(4454
RADIO ..Mazur" sprze­
dam Bydgoszcz Gołębia 
61 (Szwederowo)(4475
KURTKĘ damska (bla»e 
baranki) sprzedam Byd­
goszcz. Kr Jadwigi 9-5 
Stachowiak od godz 16 
____________________ (4451g

NOWOCZESNY komole’: 
kanapę 2 fotele stół surze 
dam. Oferty „Prasa" Byd­
goszcz Dworcowa 16 pod 
nr ,4448"(4446e
SYPALNTE dębowa zegar 
stolacy 1ak nowv korzy­
stnie sprzedam Bydgoszcz 
Śniadeckich 2-8 (prawv 
dzwonek)(4438g

MASZYNĘ do szvcla ..Sin- 
sera" krawiecka sprzedam 
Bydgoszcz Dworcowa 51-11

DACHÓWKĘ około 709 
sztuk sprzedam. Oferty: 
Prasa" Bydgoszcz Dwor­

cowa 16 pod nr „4444"
(4444g

Motorki lednofazowe 220 
V 0.3 oraz 0 5 KM sprze­
dam Schneider Bydgoszcz 
Kościuszki 15t(4527
RADIO .Mazur" sprzedam 
Bydgoszcz. Plac Piastów. 
skj 4-5.4507
RADIO s zakresowe sprze­
dam Bydgoszcz Długa 31-7 

(4508

PIEC kaflowy przenośny ■ 
łóżeczko białe niklowe 
mrzedam Bydgoszcz Za­
ścianek 12-1 (Boczna ul 
Fwleckiel).(4513

PRIMULE — sadzonki ’z 
t—9) silne sprzedam Wel- 
ssndt Bydgoszcz ul Sa- 
nerów 28(451?

PIANINO czarne sprze­
dam Bydgoszcz ul Jas­
nogórska 10-4 (Jary) (4.516

WÓZEK czeski głęboki 
enrzedam Bvdeoszez Osie 
die — Leśne Świerkowa 
tłok 22-2. (4519
PSA wilka (suka) sprze­
dam Bvdeoszcz. ul Kn- 
nernika 9-3(4495

WÓZEK oryginalny .cze­
ski" głęboki sprzedam
Bydgoszcz Al. 1 Mała 5 
dotograf),(4504

ROWEREK dziecięcy ..Bat 
♦vk" sprzedam Bydgoszcz 
Warmińskiego 5-14 (4505

MASZYNĘ d<t szvcla bę­
benkowa sprzedam Ino­
wrocław Rynek 13 (pod­
wórze). (4456g

RADIO Blaununkt* snrr» 
dam Bydgoszcz Osied’t 
leśne blok 13-13 (450( Prenumerata

LOKALE
POKOJOWE -mieszkanie 
kuchnia komfortowe w 

Trzciance zamienię na ? 
nokoie z kuchnia w Bvd- 
po<?tczv Oferty ..Prasa" 
Fvrfeoszcz. Dworcowa if 
nfltl nr 4269* (4269?

| RÓŻNE §

WYDZIERŻAWIĘ ma<ZV- 
ne do ©odnoszenia oczek 
na orocent Ofertv Pra­
sa* Bvdeosz''? Dworcn-v" 
16 Dod r 4465 M4R?

MOTOCYKL DKW 200 CC^> 
w oierwsz.orzpdnvm «tanłe 
zamienię na mntncvV 
BMW 350 ccm dodam dwa 
nowe rowerv damski ’ 
rhlnoterv Bvdeoszcz ni 
Dłuea 30 (fotograf) (443^

NAPRAWA 1 nokrvw’anie 
narasoli — szvbkn — «o- 
J'dnie Bvdffoszcx Al 1 
Mata 65 (4490

WYKONUJĘ formy do 
nlłsowanla oraz nauozn
Hlsować. Pfaifer. Lód4 
Obr Stalingradu 42 (2253

| ZGUBY

ZGUBIONO kartę mel­
dunkowa na nazwisko Cy­
bulska Janina Bydgoszcz 

(44523

czasopism —

dowodem
kultury

iiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiuriiiiiiN 
REDAGUJE KOLEGIUM.

WYDAWCA: SPńł.DZ, 
PRASA DFMOKRATYCZ

NA - NOWA EPOKA* 
DRUK: RSW ..PRASA* 
Rvdenszcz Czerwone) Ar­
mii 1R/20 — Telefony. Na- 
'zelnv redaktor — 24 29. 
7asteoca naczelnego re­
daktora sekretariat re» 
■’akcll oraz działy: soołe- 
'znonolltvrznv ekonomi­
czny 1 wlelskt — 33-41 1 
33-42 Działy: mtetskl kul­
tury oświaty i gnortowy 
- 46 56 Działy: terenowy 
•->rnz listów * Interwenci)— 
19-07. Pedakcla nocna - 

•9-07 33-41 lub 33 42 Dział 
■»ełos?eń — 48-08 Druk ar. 
nta nr 2 - 18-99

Papier biały gazet. rot 
mat. kl. Vil so e 126 cm

E-4-10308



Na podbój pustyni
Drogi Czytelniku! Zanim przystą­

pimy dzisiaj do rzeczy, proszę Cię 
bardzo zaopatrz się w kilka nieod­
zownych przyborów. Chodzi miano­
wicie o niewielką, najwyżej dwuoso­
bową wojłokową jurtę (najlepiej wg. 
wzorów turkmeńskich lub kazach­
skich), kask korkowy, dromadera 
(najwygodniej, jakiegoś składanego, 
żeby go na razie można ląyło schować 
do plecaka) i kilkunastolitrową bań­
kę z wodą.

Już oczywiście sam domyśliłeś się, 
czym się dziś zajmiemy: naturalnie 
pustynią! Bagaż spakowany? No więc 
w drogę!

Zaraz, zaraz! Jeszcze jedną chwi­
leczkę. Może przedtem tylko zoba­
czymy gdzie te pustynie w ogóle się 
mieszczą, żeby potem niepotrzebnie 
nie błądzić...

Encyklopedia podaje, że pustynią 
nazywamy obszary, gdzie roczna 
Ilość opadów nie dochodzi do 200 
mm, a średnia temperatura powie­
trza w cieniu, w najgorętszych mie­
siącach przekracza 425° C.

Średnia temperatura +25° C w 
cieniu? To chyba gdzieś na równiku! 
Wiesz co? Może do plecaka obok 
dromadera wepchniemy jeszcze ma­
pę okolic równika... Żawsze to się 
może przydać... A przede wszystkim

na

Drogą nieznanych promieni

^obaczmy jak w ogóle ten równik 
Wygląda.

Hm, równik jest, tylko w tym sęk, 
te poza wąskimi stosunkowo paskami 
Afryki i Ameryki płd. na całej swej 
długości przebiega po morzu. No, a 
na morzu przecież szukać pustyń nie 
będziemy!

A przecież jednak na równiku po­
wietrze jest najbardziej rozgrzane. 
Ale jest wilgotne. Przy tym Im wyż­
sza temperatura powietrza — tym 
więcej w sobie zawierać może wilgo­
ci. Ale powietrze gorące jest lekkie i 
unosi się ku górze. A Im bardziej się 
unos;, tym staje się chłodniejsze. Pa­
ra wodna coraz bardziej oziębiające­
go się powietrza nadrównikowego 
skrapla się w końcu 1 spada na zie­
mię w postaci tropikalnej ulewy. 
Dlatego też na linii równika znajdu­
ją się najwilgotniejsze dżungle świa­
ta: Celebes, Borneo, Sumatra, Kongo 
belgijskie, Brazylia...

Tymczasem osuszone już masy po­
wietrza pod naporem coraz nowych 
warstw podnoszących się znad po­
wierzchni ziemi rozchodzą się na

północ 1 południe od równika, 
skutek obrotu Ziemi coraz bardziej 
zbaczają, gromadzą się 1 zagęszczają. 
Wreszcie powietrze to w odległości 
jakichś 20° z obu stron równika,a więc 
w okolicach zwrotników Raka i Kozio­
rożca zaczyna ponownie opadać ku 
powierzchni ziemi. Im bliżej ziemi — 
tym cieplej, a powietrze im cieplej­
sze tym więcej potrzebuje pary wod­
nej do swego nasycenia. No więc ni­
gdy niesyte wysysa wilgoć z gór 1 
rzek, z równin i rzadkich zarośli i w 
postaci wciąż jeszcze osuszających 
wiatrów, passatów, nawraca znów ku 
równikowi, gdzie cały cykl rozpoczy­
na się od nowa.

To prawdopodobnie najlepiej bę­
dzie, Czytelniku, jeśli zaczniemy szu­
kać tych pustyń z obu stron równika 
gdzieś między 15 a 35° szerokości. 
Być może wobec nieprawidłowości 
budowy a także stosunkowo niewiel­
kiej ilości lądów (29 proc, powierzch­
ni naszego globu) pustynie nie za­
wsze znajdą się dokładnie w tym 
miejscu, ale poszukajmy!

Istotnie w Ameryce Płd. pustynie 
dochodzą aż do SO’ płd. szer. geogr. 
i należą do najbardziej suchych oko­
lic świata (Iquique w płn. Chile po­
siada w ciągu roku... 1 mm opadów). 
Pustynie obejmują także, wewnętrz­
ne obszary Argentyny (30°—50° płd. 
szer. geogr.) natomiast wzdłuż za­
chodniego wybrzeża płd. Ameryki 
ciągnie się pustynia przybrzeżna mię­
dzy 30° a 8" płd. szer. geogr. W Ame­
ryce płn. pustynie znajdują się nad 
Zatoką Kalifornijską, 
Kalifornią a dolnym 
środkowym Meksyku, 
południe od równika 
szer. geogr.) znajduje

Odkrycie promieni Roentgena poruszyło świat naukowy. Istnieją promienie, 
które potrafią przenikać przez papier 1 materiał, przez ciało ludzkie l drzewo, 
a nawet przez cienkie blaszki metalu? Matematyk t fizyk-teoretyk H. Poincare 
rzuca myśl, że promienie X wysyła nie tylko stworzona przez Roentgena fluory­
zująca rura katodowa, ale t wszystkie minerały, które fluoryzują bądź fosforyzują 
bez działania promieni katodowych. Flzyk-eksperymentator H. Becquerel stwier­
dza, że sole uranowe są źródłem Jakiegoś nieznanego promieniowania. Tenże 
Becquerel coraz bardziej oczyszczając poddawane próbom sole uranu dochodzi 
w końcu do wniosku, że to promieniuje sam czysty uran. Szereg uczonych prze­
chodzi natychmiast do podobnych badań nad zbliżonym właściwościami do uranu 
torem. W tym samym czasie rozpoczynają się prac* fizyka Debierne ukoronowane 
odkryciem pierwiastka aktynu...

Oto gorączkowa atmosfera twór- mowska smółka uranowa obok ura- 
czości naukowej, w której Ma- nu powinna zawierać jeszcze inny

* J
postać nauki polskiej, że jej to właś­
nie spośród naszych rodaków naj­
więcej po Koperniku zawdzięcza na­
uka światowa.

ria Skłodowska i Piotr Curie w o- 
szklonej prymitywnej szopie na Łrze-

między dolną 
Colorado 1 w 
W Afryce na 
(18°—33° płd. 
się piistynia 

Kalahari, zaś na północ — między 
12° pin. szer. a Morzem Śródziem­
nym olbrzymi pas pustyń obejmują­
cy Saharę, Alger, Libię, Egipt i więk­
szą część Sudanu. Temperatura w 
cieniu wynosi tutaj (Tripolis) nie en­
cyklopedycznych + 25°, lecz... 
+58° C! Również całe wnętrze Au­
stralii zajmują pustynie, których 
piaśki jednak są przeważnie pokryte 
trawiastą roślinnością pustynną. A 
już największe pustynie mieszczą się 
w Azji, gdzie od Płw. Arabskiego 
ciągną sie one poprzez Mezopotamie, 
Persję, Beludżystan, Afganistan do 
indyjskiej pustyni Thar, a ponadto w 
dalszych szerokościach geograficz­
nych, we wnętrzu kontynentu rozpo­
czynają się od Morza Kaspijskiego i 
poprzez równiny radzieckiej Azji 
Środkowej, Kazachstan ciągną się 
przez Chiny 1 Mongolię (pustynie 
Takla-Makan, Gobi, Ała-Szań, Ordos) 
aż do Mandżurii.

No, więc — jak widzisz — pustyń 
Ile tylko dusza zapragnie. Ale prze­
zornie uprzedzam Cię, Czytelniku: 
jeśli chcesz poznać pustynie znajdu­
jące się na terenie ZSRR, to pospiesz 
się i to bardzo. Bo jeszcze rok, jesz­
cze dwa — i pustynie te zostaną tyl­
ko na starych, nieaktualnych już 
mapach, (z)

ciorzędnej ulicy paryskiej przystą­
pili do badań nad pierwiastkami pro­
mieniotwórczymi.

Pierwszy etap — to dalsze badania 
nad rudą uranową 1 uranem. Bec­
querel twierdzi, że źródłem promie­
niowania jest sam uran, tymczasem 
w pracowni Curie stwierdzono, źe 
sprowadzona z Joachimowa uranowa 
ruda, której daleko jeszcze do czy­
stości, promieniuje silniej niż czysty 
uran!

Narodziny genialnej myśli są ła­
twe: poddawana badaniom joachi-

Przysłowia idą w parze z życiem
Słusznie mówi się o istocie przy­

słów w ogóle, że są mądrością naro­
dów. Mają one tę zasadniczą cechę, 
te. jak wszystko co stworzył czło­
wiek, nie powstają przypadkiem, ale 
wyrastają na określonym podglebiu 
•— narodowym, zwyczajowym, ustro­
jowym. Dziwne, często niezrozumia­
łe mogą się nam wydawać niejedno­
krotnie przysłowia chińskie albo mu­
rzyńskie, bo powstały w zgoła In­
nych warunkach.

Ale bardziej niezrozumiale muszą 
być dla ludzi radzieckich te spośród 
dawnych przysłów, które wykwitły 
we wielkich obszarach byłego car­
skiego imperium kwiatem smutku, 
fatalizmu, tępej rezygnacji. Przecież 
już nasze dzieci zrozumieją tylko hi­
storyczny sens przysłów w rodzaju 
,.n’m słońce wzejdzie, rosa oczy wy­
je" — chociaż kilkanaście lat temu 
tchnęły ono wstrząsającą życiową 
wymową.

W krąju zwycięskiego socjalizmu 
samo życie stworzyło całą plejadę 
nowych przysłów, bliskich człowie­
kowi radzieckiemu, bo chwytających 
aktualną treść jego czasu. Radziecki 
Wszechzwiazkowy Dom Twórczości 
Ludowej zebrał z niezmierzonych ob- 
S’°rów ZSRR bogata kolekcie przy­
słów opromienionych pogodą 1 u- 
miłowaniem życia, stworzonych 
przez ludzi wolnych, którym słońce 
jednakowo przyświeca ne codzień. 
Oto niektóre z nich:

Partyjna prawda — wszystkim praw­
dom prawda.

Słowo partyjne kwitnie czynami. 
Praca nie wilk — nie ogryzie.
Pod radzieckim słońcem i luk *1* 

wyprostuje.
U nas dla uczciwego każdy Jest

•wojakiem.
Dzisiaj krzywdzie tylko za morzami

•kowyczeć.
Dawniej szczęści* — na godzinkę, na- 

x aze na wieki.

Szczęścił tlę nlł szuka, szczęści* trze­
ba sobie stworzyć. 

Na cierni fośclem być — dobrze, go- 
suodarzern — lepiej.

Trzymaj się srzywy wieku, za ogon 
sle nie utrzymasz.

Człowiek nie uczony — Jak topór tępy: 
można drzewo nim ewallć. ale trud 

wtedy ogromny. 
Bądź pierwszym w setce, nie ostatnim 

w tysiącu.

W Człuchowie

...wyrasta wysoko nad miasto 
świetnie zachowana baszta zamko­
wa.

(Foto IKP — Woźniewtki)

Już przed tys.ącem lat 
rybacy wolińscy 
łowili niewodami

Wśród wykopalisk wolińskich (ob­
szerny reportaż na ten temat za­
mieściliśmy niedawno) znajduje się 
szereg fragmentów narzędzi połowo­
wych rybaków pomorskich z X i XI 
wieku. Wykopaliska te dowodzą, że 
rybacy wolińscy już wtedy posługi­
wali się narzędziami, które nie wy­
szły z użycia jeszcze dzisiaj i które 
wcale nie uchodzą za przestarzałe 
ani u nas ani u rybaków Innych 
krajów. Świadczy to o dużej pomy­
słowości i zmyśle praktycznym 
przodków dzisiejszych naszych ry­
baków oraz o ich wysokiej technice 
połowowej.

, Łowiono wówczas I haczykami 
(wędką?) 1 niewodami Znaleziska 
odkopane w Wolinie niedaleko za­
chodniego brzegu rzeki Dziwny na 
terenie wykopu, który pozwolił od­
kryć tajemnice dawnych rybaków 
ąomor-skich, ich sposoby gospodar- 
<1 domowej 1 rękodzielniczej dowo­
dzą, że niewody, będące wówczas w 
użyciu, nie były wcale małe. Znale­
zione fragmenty sznurów 1 lin ry­
backich są pokaźnej grubości. Na to 
samo prawdopodobieństwo wskazują 
pływaki z kory drzewnej. Używano 
jednak również sieci o drobnych 
okach. Cenny fragment takiej sieci 
wykonanej z lnu posiada na swej 
kllkudziesięciocentymetrowej powie­
rzchni około 20 oczek.

Jest zrozumiałe, że wykopaliska 
te (zwłaszcza dotyczące dziedziny ry­
bołówstwa) cieszyły się ogromnym 
zainteresowaniem ze strony ryba­
ków zamieszkujących Wolin dzisiaj.

Ma ladzie europejskim 
— tylko Wezuwiusz

Liczba wulkanów na ziemi była kie­
dyś bardzo wielka. Dziś można naliczyć 
około 100.000 wzniesień pochodzenia wul­
kanicznego. W chwili obecnej znajduje 
się na ziemi około 300 wulkanów czyn­
nych. Stały ląd europejski posiada tyl­
ko 1 — Wezuwiusz. Najwięcej wulkanów 
znajduje Hę na wyspach lub na wy­
brzeżu morskim. (G)

Schron
na Łabowskiej Hall

Dzięki realizacji zobowiązań pod­
jętych dl* uczczenia 38 rocznicy Re­
wolucji Październikowej, oddział 
PTT-K w Nowym Sączu oddał do u- 
żytku turystów nowy schron na Ła­
bowskiej Hali.

Jest to już trzeci z kolei schron 
wybudowany przez oddział PTT-K 
w Nowym Sączu z własnych fundu­
szów w ramach czynu społecznego 
przy ponarciu organizacji społecz­
nych. W roku 1951 oddział ten oddał 
do użytku turystów schron na Jawo­
rznie Krynickiej, a w roku bież, z 
okazji Święta Wyzwolenia — schron 
na Prehybi®.

jakiś, o dużo bardziej radioaktywny 
pierwiastek.

Ale udowodnienie tej genialnej 
myśli wymaga pracy niemal nad­
ludzkiej: dla otrzymania 1 g proble­
matycznego jeszcze pierwiastka pro­
mieniotwórczego należało przerobić 
10 ton smółki uranowej! A przerobić 
— to znaczy sproszkować, wyprażyć, 
rozpuścić w kwasie siarkowym, po­
tem rozpuścić w kwasie solnym, pod­
dać roztwór krystalizacji, produkt 
skrystalizowany rozpuścić ponow­
nie... Rośnie wiedza i siła woli, do­
świadczenie i wiara młodych uczo­
nych w wielkie odkrycie. Rośnie 
zwolna zapas bardzo jeszcze zanie­
czyszczonych soli nowego pierwiast­
ka...

W llpcu 1898 r. Francuska Akade­
mia Nauk otrzymuje od małżonków 
Curie list o następującej treści:

. Przypuszczamy, że dało, któr* 
wgodrębnillźmy ze smółki uranowej, 
zawiera jeszcze nieznany metal, zbliżo­
ny do bizmutu ze swoich właźclwoócl 
chemicznych. Jeśli istnienie tego me­
talu potwierdzi się, to proponujemy^dla 
niego nazwą „polon", od imienia oj­
czyzny jednego z nas".
I znów 5 miesięcy uporczywej cięż­

kiej pracy, przy coraz nikłej szych 
funduszach, o chłodzie, a często o 
głodzie... I znów w grudniu 1898 ro­
ku list do Francuskiej Akademii 
Nauk:

Wyżej podane fakty każą nam 
przypuszczać, że w tym nowym związ- 
sku promieniotwórczym znajduje się 
nowy pierwiastek, który proponujemy 
nazwać „radem".
Dalsze losy Marii Curie są raczej 

już wszystkim znane. Sypią się na­
grody Francuskiej Akademii Nauk, 
dwie nagrody Nobla (pierwszy to 
człowiek na śwlecie, którego podwój­
ną nagrodą uczczono), po tragicznej 
śmierci Piotra — katedra fizyki o- 
gólnej i promieniotwórczości v? Sor­
bonie. dalsza nieustanna praca nad 
radem (ofiarowanym jej dwukrotnie 
w latach 1921 i 1929 po jednym gra­
mie) i wreszcie śmierć w roku 1934.

Różnie w ciągu jej życia oceniano 
wartość odkrycia radu i polonu, róż­
nie oceniano samą postać Curie-Skło- 
dowskiej. Dziś możemy śmiało sobie 
powiedzieć, że jest to sztandarowa

Nie przypadkowo dzisiaj wialnie plsre- 
my o naszej wielkiej rodaczce. Nie przy­
padkowo w ten jesienny dzień czytasz 
właśnie o tym, Czytelniku. Właśnie ss lat 
temu, 7 listopada u> jednym z mieszkań 
warszawskich rozległ się płacz nowona­
rodzonego dziecka płci żeńskiej. Było to 
mieszkanie małżonków Skłodowskich, a 
dziecko zapisano w księgach metrycznych 
pod imieniem: „Maria".

8. XI. 1917
Wszechrosyjskl Zjazd Rad ogłosiłII ___ . .

przejście całej władzy w rące Rad, u- 
chwalił dekrety o pokoju l o ziemi, oraz 
powołał pierwszy rząd radziecki — RADĘ 
KOMISARZY LUDOWYCH — z Leninem 
na czet*.

9, XI. 1799
we Francji miał miejsce zamach stanu 

U brumaire'a.

9. XI. 1851
urodził tio Wacław NAŁKOWSKI, wy­

bitny geograf i publicysta polski.

10. XI. 1759
urodził się w Marbach 

Jan Krzysztof Fryderyk 
SCHILLER, wielki po­
eta niemiecki. Znakomi­
ty twórca wielu drama­
tów był piewcą wolno­
ści i bohaterstwa ludu. 
Prócz wielu ballad naj­
bardziej znane są jego 
dramaty „Zbójcy", „In- 
„Wilhelm Tell". Wysta-tryga t miłość' ,

wienie schillerowskiego „Don Curiosa" w 
Szczecinie 
wydarzeń 
atralnym.

zapisać można do poważnych 
w tegorocznym sezonie '•te-

11. XI. 1918
zakończyła się pierwsza światowa woj­

na imperialistyczna.

13. XI. 1836
urodził Hę gen. Jaro­

sław DĄBROWSKI, je­
den z organizatorów 
powstania styczniowego, 
bohaterski dowódca 
wojsk Komuny Pary­
skiej. Cytujemy jedną z 
jego myśli: „Sprawa 
nasza, by nie upadła, 
powinna stać zawsze na
wysokości postępu... Obudzeni*. poczucia 
praw człowieka i obywatela w jednost­
kach, uznanie równości tych praw dla 
kaidego z ludzi bez różnicy ras, naresz­
cie wyrobienie pojęcia o braterstwie < 
solidarności narodów — oto są podstawy 
moralne dla naszej pracy. Wierzę w 
zmartwychstanie Polski demokratycznej, 
a więc wolnej, szczęśliwej, potężnej".

Auto nuje 30° wzniesienia

Piękne, lśniące, luksusowe limu­
zyny błyskawicznie mknące po uli­
cach naszych miast mają to do sie­
bie, że — niestety — potrzebują ró­
wnie pięknych i luksusowych dróg. 
Do jazdy w terenie, po błotnistych 
lub piaszczystych drogach wiejskich 
albo w ogóle po bezdrożu nadają się 
już tylko wozy terenowe o specjal­
nej konstrukcji, mogącej podołać 
wszystkim napotkanym po drodze 
nieoczekiwanym przeszkodom.

Ale 1 te nawet auta terenowe, je­
żeli napotkały na drodze wzniesie­
nie dochodzące do 30 stopni (trzecia 
część kąta prostego) musiały się wy­
cofywać i szukać drogi okrężnej o 
mniejszym skłonie. Tak stromego 
wzniesienia nie potrafi pokonać ani 
koń, ani rowerzysta, ani motocykl, 
ani auto.

Ale nie: bo właśnie auto już takie 
wzniesienia pokonywa! Wyproduko­
wany ostatnio w Gorkowskich Za­
kładach Samochodowych Im. Moło- 
towa radziecki samochód terenowy 
GAZ-69 przechodzi rowy, wspina się 
na ukosy górskie, nie ból się naj­
gorszego rodzaju bezdroży, a nawet 
przejeżdża wpław rzeki, których głę­
bokość nie przekracza 0,8 m.

Zakłady te w najbliższym czasie 
przystępują do seryjnej produkcji 
tego najnowszego radzieckiego samo­
chodu terenowego, przy czym typ 
ten będzie posiadał nadwozie dwóch 
rodzajów: pięcioosobowe — przezna­
czone do przewożenia wyłącznie pa- 
sażerów i ośmioosobowe — w któ­
rym poza ludźmi pomieścić się bę­
dzie mogła pewna ilość towarów.

GAZ-69 ośmioosobowy posiadać bę­
dzie ponadto jednoosiową przyczep- 
kę.

Maksymalna szybkość nowego sa­
mochodu wynosić będzie 90 km na 
godzinę.

Gdy już w kniei zżółkły liście, 
na barłogu z traw i mchu, 
(poziewaiac oczywiście) 
Miś układał sie do snu.
Aż tu nagle „bzzz* gdzieś z bliska* 
Strzepnął uchem, pilnie słucha, 
podniósł sie 1 okiem łyska...
— Muuucha!
I ni z tego nl z owego 
raptem spytał ją:

—Jak zdrowie? 
Mucha na to. że niczego 
1 zaczęli tak rozmowę. 
Pogwarzyli o pogodzie 
1 o sprawach swych rodzinnych. 
Iłowem w lak najlepsze! zgodzie 
szybko mknęły i|-n godziny. 
Wreszcie Miś z sennym mruczeniem 
rzekł do muchy tymi słowy: 
— Z was to sa okropne lenie, 
przesvplacie czas zimowy.
Czemu marnujecie dni?
Mucha wtedv:
— No. a ty?
Niedźwiedź machnąwszy łapą 
na barłóg sle znów uwalił 
i nic nie odrzekł na to. 
bo zaraz chrapnał za dwóch. 
Stara to prawda lak świat, 
że takie niedźwiedzie bywają, 
które nie widza swych wad, 
ale je widza u much.

STEFAN RUTKOWSKI.


